
') o
UCHWAŁA O ZWOŁANIU XXm ZJAZDU KPZR — 

FIODOR KUŁAKÓW SEKRETARZEM KC KPZR

Wczoraj zakończyło obrady
Plenum KC KPZR
MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS podaje następu­
jący komunikat o Plenum 
Komitetu Centralnego KPZR:

29 września 1965 roku 
kontynuowało obrady Ple­
num Komitetu Centralnego 
KPZR.

Dyskutowano w dalszym 
ciągu nad referatem A. N. 
Kosygina „O usprawnieniu 
zarządzania przemysłem, do 
skonaleniu planowania i 
zwiększaniu bodźców ekono 
micznych w produkcji prze­
mysłowej”;

W dyskusji zabierali głos: 
pierwszy sekretarz Kiemie- 
rowskiego Obwodowego Ko­
mitetu KPZR Jesztokin, 
pierwszy sekretarz KC KP 
Armenii Zarobian. pierwszy 
sekretarz KC KP Litwy — 
Snieczkus.

Przemówienie wygłosi! 
pierwszy sekretarz KC 
KPZR L. I. Breżniew.

Plenum Komitetu Central 
nego KPZR jednomyślnie 
powzięło uchwalę „O uspraw 
nieniu zarządzania przemy­
słem, doskonaleniu planowa 
nia i zwiększaniu bodźców 
ekonomicznych w produkcji 
przemysłowej”.

Referat w sprawie drugie­
go punktu porządku dzien­
nego o zwołaniu kolejnego 
XXIII Zjazdu KPZR wygło­
sił L. I. Breżniew.

Plenum jednomyślnie pod 
jęło uchwałę w tej spra­
wie.

Plenum wybrało F. D. Ku 
łąkową na sekretarza KC 
KPZR.

Plenum zwolniło A. N. Ti 
towa z pełnienia obowiąz­
ków sekretarza KC KPZR 
w związku z objęciem przez 
niego pracy w KC KP Ka­
zachstanu.

Na tym plenum zakończy 
!o obrady.

* * *
MOSKWA (PAP), Wybrany w 

środę na Plenum KC KPZR

na stanowisko sekretarza Ko­
mitetu Centralnego partii, FIO­
DOR KUŁAKÓW, liczy lat 17. 
Ma on wyższe wykształcenie roi 
nicze. Od 1938 roku pracował 
Jako agronom, kierownik rejo­
nowego wydziału rolnego w 
obwodzie penzeńskim, a następ 
nie pełnił funkcje partyjne i 
państwowe. W latach 1955—1339 
był on wiceministrem rolni­
ctwa Federacji Rosyjskiej, w 
latach 1959—1960 był ministrem 
produktów zbożowych tej repu­
bliki. Od 1960 roku Kułaków 
był pierwszym sekretarzem Sta 
wropolskiego Krajowego Komi­
tetu KPZR, a od końca 1964 ro 
ku — kierownikiem Wydziału 
Rolnego KC KPZR.

Fiodor Kułaków jest człon­
kiem KC KPZR wybranym na 
XXII Zjeździe Partii, jest de­
putowanym do Rady Najwyż­
szej ZSRR.

Zgromadzenie Ogólne NZ
kontynuuje debatę generalną
NOWY JORK (PAP). W 

środę na posiedzeniu przed­
południowym Zgromadzenia 
Ogólnego NZ zabrali głos 
podczas debaty generalnej 
przedstawiciele Jugosławii, 
Australii i Francji.

Minister spraw zagranica 
nych Jugosławii Nikezić po­
tępił agresję USA w Wiet­
namie i oświadczył, że pro 
blem Wietnamu można roz 
wiązać tylko drogą roko 
wań na podstawie porożu 
mień genewskich i zgodnie 
ze słusznymi aspiracjami na 
rodu wietnamskiego.

Minister Couve de Mur- 
ville wypowiedział się za 
skrupulatnym przestrzega­
niem Karty NZ i pełnomo­
cnictw Rady Bezpieczeństwa, 
gdyby doszło w przyszłości 
do operacji Narodów Zje-

Marszałek Wasilewski
odznaczony
Orderem Lenina
MOSKWA (PAP). Jak po­

daje agencja TASS, marsza 
łek Wasilewski w związku 
z 70-leciem urodzin odzna­
czony został Orderem Leni­
na za zasługi wobec pań­
stwa radzieckiego i sił zbrój 
nych.

Aleksander Wasilewski 
jest jednym z czołowych do 
wódców i organizatorów ra 
dzieckich sił zbrojnych.

„Paweł Szwydkoj“
nowy motorowiec PLO
W październiku nastąpi w 

Szczecinie podniesienie ban­
dery na nowym motorowcu 
Polskich Linii Oceanicz­
nych w Gdyni „Paweł 
Szwydkoj”. Statek posiada 
nośność 8.600 ton i jest nrze 
znaczony na linię południo­
woamerykańską.

Nazwa statku pochodzi od 
imienia generała Pawła 
Szwydkoja, który odegrał 
wybitną rolę w bitwie o wy 
Zwolenie Szczecina podczas 
II wojny światowej.

(cz)

Niemcy i bezpieczeństwo
PROBLEMY bezpie­

czeństwa i rozbro­
jenia, o których mówi się 
ostatnio w ONZ i które 
znalazły się na czołów­
kach gazet światowych, 
sprowadzają się w grun­
cie rzeczy, jeśli chodzi o 
Europę — do sprawy 
Niemiec. Tu leży klucz 
bezpieczeństwa naszego 
kontynentu.

Szereg oznak wskazu­
je, że właśnie teraz, po 
wyborach w NRF, Niem­
cy zachodnie przypuszczą 
nowy szturm, aby przy­
spieszyć utworzenie wie­
lostronnych sił nuklear­
nych NATO. Amerykań­
ski projekt układu o nie* 
rozpowszechnianiu broni 
jądrowej przedstawiony 
w ONZ nrzcz delegata 
USA, Goldberya, stanowi 
dowód, że okoliczności 
sprzyjają tym dążeniom. 
Podobnie — świadczy o 
tym sprzeciw USA wo­
bec propozycji radziec­
kich, które wykluczają 
możliwość powołania do 
życia czy to ..wielostron- 
pvch”, czv t~ż „atlantyc- 
kiob” sił jądrowych.

Z niebezpieczeństwa 
tego zdada sobie sprawę 
kraje Układu Warszaw­
skiego. W rozmowach 
dvplomatycznycb, prowa­
dzonych przez czołowych 
polskich mężów stanu a
zagranicznvmi pol’tvkaml 
problem ten zajmował 
poczesne miełsce. Wysu­
nięty też został na czoło 
w rozmowach, jakie nrze 
prowadziła ostatnio dele­

gacja partyjno - rządo­
wa Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej w 
Związku Radzieckim.

W komunikacie końco­
wym mówi się wyraźnie 
o tym, o czym wspomi­
nał niedawno premier 
Kosygin w wywiadzie 
dla brytyjskiego tygod­
nika „Sunday Times”: 
że jeśli państwa NATO 
przystąpią do realizacji 
jakiegokolwiek planu, któ 
ry prowadzi do udostęp­
nienia broni nuklearnej 
Niemcom zachodnim — 
krok taki nie zostanie 
bez odpowiedzi.

Oczywiście, tego ro­
dzaju „stopniowanie” zbro 
jeń atomowych w Euro­
pie może mieć jak naj­
gorsze konsekwencje dla 
jej bezpieczeństwa. I z 
tego muszą sobie zdawać 
sprawę Stany Zjednoczo­
ne, które są dzisiaj je­
dynym mocarstwem bez 
zastrzeżeń popiera <?,cym 
dążenia atomowe Bonn.

Wypowiadanie się przez 
USA za układem o nie­
rozprzestrzenianiu broni 
jądrowej dlatego, że od 
niedawna posiadają ją 
Chiny — a jutro mogą ją 
wyprodukować inne kra­
je Azji — przy jednoczes 
nym pozostawianiu Niem 
com zachodnim uchylo­
nej furtki atomowej w 
Europie — jest pozba­
wioną logiki niebezpiecz­
ną 1 krótkowzroczną po­
lityką.

Z. Art.

„NIEPRZETARTY 
SZŁA K”, to kryptonim 
działalności, jaką podjął 
Związek Harcerstwa Pol­
skiego wśród dzieci i mło 
dzieży, przebywającej w 
zakładach leczniczo-wy­
chowawczych i szkołach 
specjalnych. Działalność 
ta podjęta została na 
kursie, zorganizowanym 
przez Główną Kwaterę w 
lutym 1958 r. w Rabce, 
przeznaczonym dla nau­
czycieli, wychowawców, 
pracowników służby zdro 
wia z prewentoriów i 
sanatoriów, a mającymi 
na celu zapoznanie ich z 
metodami harcerskimi.

Uczestnicy kursu pod­
jęli próbę wprowadzenia 
pracy harcerskiej do ma­
cierzystych zakładów, a 
pozytywne wyniki tej pra 
cy wykazały, że istnieje 
zapotrzebowanie na bar­
dziej ścisłą współpracę 
harcerstwa z placówkami 
leczniczo - wychowaw­
czymi dla dzieci i mło­
dzieży.

W dniu 25. IX. 65 r. 
minister zdrowia dr Je­
rzy Sztachelski odznaczył 
najbardziej zasłużonych 
w pracy „Nieprzetarty 
szlak” odznakami „Zasłu­
żony Pracownik Służby 
Zdrowia”.

Na zdjęciu: odznakę
otrzymuje Stanisława Ma 
ciejewska.

CAF — fot. Szyperko

dnoczonych zmierzających 
do utrzymania pokoju mię­
dzynarodowego.

Przedstawiciel Francji pro 
ponował, by powołać ścisły 
komitet ekspertów dla 
wszechstronnego przestudio­
wania całości zagadnień, któ 
re były źródłem kryzysu ii

E. Ochab
przyjął przedstawicieli 
władz Wrocławia
WARSZAWA (PAP). — 

29 bm. przewodniczący Ra­
dy Państwa Edward Ochab 
przyjął w Belwederze przed 
stawicieli władz miejskich 
i Frontu Jedności Narodu 
m. Wrocławia: przewodni­
czącego Prezydium Rady Na 

nansowego ONZ. Stwierdź\rodowej.ni. Wrocławia, - 
on jednocześnie, że zasad- i 
niczą domeną działalności 
ONZ jest strefa polityczna i pi^nu 
że powinna ona unikać u- 
ciekania się do siły.

---- 9----

Delegacja 
polskiej służby zdrowie
w Bufgarl!
SOFIA (PAP). Na zapro­

szenie bułgarskiego mini­
sterstwa zdrowia i opieki 
społecznej przyoyła 29 bm. 
do Sofii polska delegacja 
służby zdrowia w składzie: 
minister zdrowia i opieki spo 
łecznej — dr Jerzy Sztachel 
ski, dyrektor Instytutu Me­
dycyny i Higieny Wsi — 
doc. Henryk Rafałski i kie­
rownik Wydziału Zdrowia i 
Opieki Społecznej Prezy­
dium WRN w lublinie — 
dr Paweł Zawisza.

W czasie 10 dniowego po­
bytu w Bułgarii polska de­
legacja zapozna się z orga­
nizacją służby zdrowia i o- 
pieki społecznej LRB.

—m—

Marszałek Malinowski
przybył do Wiednis

WIEDEN (PAP). Minister 
obrony ZSRR marszałek Ro 
dion Malinowski przybył 29 
bm. do Wiednia z wizytą 
oficjalną na zaproszenie au­
striackiego ministra obrony 
George’a Pradera.

• PARYŻ (PAP), we wtorek 
rozpoczęła się w Paryżu sesja 
Rady Wykonawczej UNESCO, 
której prace przeciągną się aż 
do listopada. Sesji przewodni­
czy Mohamed El Fasi, rektor 
uniwersytetu Maroka.

prof. Bolesława Iwaszkiewi 
cza i przewodniczącego Ko­
misji Finansów, Budżetu i 

— Michała Korola 
oraz przewodniczącego Miej 
skiego Komitetu Frontu Je­
dności Narodu — prof. Hen 
ryka Kuczyńskiego.

Delegacja poinformowała 
Edwarda Ochaba o dorobku 
i perspektywach rozwojo­
wych miasta, pracy miej­
skiej i dzielnicowych rad 
narodowych m. Wrocławia 
i ich komisji oraz o dzia­
łalności Frontu Jedności Na­
rodu.

Święto węgierskiej

ARMII LUDOWEJ

Życzenia
SB Polski

IZ okazji Dnia Węgier­
skiej Armii Ludowej mi­
nister obrony narodo­

wej Marszałek Polski 
MARIAN SPYCHALSKI 
przesłał na ręce ministra 
obrony narodowej Wę­
gierskiej Republiki Lu­
dowej gen. płk LAJOSA 
CZINEGE depeszę z naj­
serdeczniejszymi pozdro­
wieniami 1 życzeniami 
dla żołnierzy bratniej ar­
mii.
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ZSP W NOWYM ROKU AKADEMICKIM

Myślą przewodnią
-lepsze przygotowanie
studentów do zawodu
WARSZAWA (PAP). — 

Rok akademicki 1965/66 bę­
dzie szczególnie intensywny 
w działalności Zrzeszenia 
Studentów Polskich, które 
przygotowuje się do swojego 
VI Kongresu. Jego datę i 
miejsce określi najbliższe 
plenum Rady Naczelnej 
ZSP. Przewodnią myślą dzia 
lania Zrzeszenia w nowym 
roku jest hasło „O lepsze, 
praktyczne i społeczne przy­
gotowanie studentów do za­
wodu”.

Informując o planach or­
ganizacji na najbliższy ok­
res, przewodniczący Rady 
Naczelnej Zrzeszenia — Je­
rzy Kwiatek, podkreślił, że 
główne wysiłki zmierzają do 
dalszego podnoszenia spraw­
ności studiów. W tej dzie­
dzinie notuje się w ostat­
nich latach pewną poprawę, 
sytuacja wymaga jednak 
nadal nieustannej uwagi. 
Obok tradycyjnych inicja-

Jutro nowy rok akademicki
Jutro otwierają swe pod­

woje wyższe uczelnie. Na 
Wybrzeżu uroczystości inau 
guracyjne zaczną się naj­
wcześniej, bo o godz. 10 w 
Wyższej Szkole Pedagogicz­
nej. Po. przemówieniach rek 
tora uczelni doc. dra Lud­

Nada! stan napięcia

indyjsko - pakistańskim
PARYŻ, NOWY JORK. 

LONDYN (PAP). Według 
zgodnych doniesień agencyj

Wulkan Taal 
sieje śmierć 
i zniszczenie
LONDYN (PAP). Dotychczas 

nie udało się dziennikarzom 
dotrzeć w bezpośrednie pobliże 
filipińskiego wulkanu Taal, któ 
ry eksplodował w nocy z po­
niedziałku na wtorek powodu­
jąc śmierć około 300 osób. Wed 
ług pewnych źródeł wulkan 
ten wybuchł ponownie we wto 
rek wieczorem i w rezultacie 
tej nowej erupcji miało po­
nieść śmierć od 1.500 do 2.000 
ludzi.

Wulkan Taal otoczony jest 
pięknym jeziorem i na jego 
zboczach znajdowało się kilka 
niewielkich osad. Nie wiado­
mo jak wielu mieszkańców tych 
wsi zginęło zalanych przez la­
wę i pod górami wulkaniczne­
go popiołu. Część z tych, któ­
rzy zdołali dotrzeć nad brzeg 
jeziora a następnie próbowali 
przepłynąć je została" niemal 
żywcem ugotowana, gdyż miej­
scami woda dochodziła do sta- 

, . . . , .nu wrzenia. Potężna fala, jaka
który jest jeszcze jednym do- ^ p0wstaja vv wyniku eksplozji

wulkanu przewróciła wiele łodzi

Na Majdanku znaleziono 
jeszcze jeden dokument
zbrodni hitlerowców
LUBLIN (PAP). Na terenie b. 

obozu koncentracyjnego na Maj 
danku znaleziono dokument,

wodem zbrodni hitlerowców. 
Były więzień Majdanka dr Za- 
cheusz Pawlak, który podczas 
pobytu w obozie • był sanita­
riuszem na I poły ukrył w jed 
nym z baraków listę zagazowa­
nych więźniów. Zburzenie bara 
ków na tym polu utrudniało 
wcześniejsze znalezienie doku­
mentu. Dopiero obecnie, w wy­
niku usilnych poszukiwań od­
kopano go 29 lim. i wydobyto 
w obecności dyr. Muzeum na 
Majdanku, mgr Dziadosza. Jest 
to lista, zawieraj! ".a 75 nazwisk 
więźniów zagazowanych przez 
hitlerowców w końcu marca 
1943 roku. Byli to - więźniowie 
wyselekcjonowani przez SS-ma 
nów do zagłady jako chorzy.

« LONDYN (PAP). We wto­
rek przed sądem w Caracas 
wznowiony został proces b. dyk 
tatora Wenezueli, Jimeneza, 
który oskarżony został o sprze­
niewierzenie 40 min boliwarów 
z funduszów państwowych.

i tratw.
---- ®-----

na zjeździe

W BLACKPOOL

Sprawa Wietnamu
- centralnym punktem
dyskusji
LONDYN (PAP). W środę na 

zjeździe w Blackpool, podczas 
debaty nad polityką zagranicz­
ną W. Brytanii, przemawiali m. 
in. premier Wilson i minister 
Stewart. Sprawa Wietnamu by­
ła centralnym punktem dysku­
sji. Delegaci w szeregu wystą­
pień gwałtownie krytykowali 
stanowisko rządu brytjskiego.

nych z 29 września wieczo­
rem, napięcie między Indią 
a Pakistanem — mimo za­
wieszenia broni w myśl żą­
dań Rady Bezpieczeństwa — 
wciąż jeszcze trwa. W cią­
gu dnia obie strony sygna­
lizowały starcia, stawiając 
sobie nawzajem zarzuty po­
gwałcenia rozejmu.

Nieliczni obserwatorzy ż 
ramienia ONZ znajdujący 
się już na miejscu z trudem 
starają się pełnić swoją po­
kojową rolę. Przyczyniają 
się do tego także ciężkie wa 
runki terenowe.

Indyjska agencja prasowa 
PTI donosi, że w ciągu wtór 
ku wojska pakistańskie oś- 

okrotnie naruszyły ro- 
zejm; wskutek ich akcji kil­
ka miejscowości uległo zni­
szczeniu.

Ze świata
• PARYŻ (PAP). We wtorek 

w Metzu francuski minister roi 
nictwa Pisani dokonał otwarcia 
regionalnych międzynarodowych 
targów, w których obok Bel­
gii, Holandii, Włoch, Hiszpanii 
i NRF uczestniczą po raz pierw 
szy Polska i Wielka Brytania.

• BONN (PAP). Organizacja 
ofiar hitleryzmu (VVN) w NRF 
opublikowała odezwę wzywają­
cą przedstawicieli wszystkich 
sił demokratycznych w Niem­
czech zachodnich do ściślejsze­
go zespolenia się w walce o 
pokój i demokrację.

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 30 bm.

Zachmurzenie umiarkowane. 
Temperatura od 12 stopni rano 
do 18 stopni w ciągu dnia.

Wiatry słabe, południowa,

wika Bandury i wicemini­
stra oświaty Ferdynanda He 
roka przewidziane jest wrę 
czenie tegorocznych nagród 
naukowych pracownikom 
uczelni. Po wykładzie inau­
guracyjnym doc. dra Bo­
gusława Drewniaka pt. 
„Niemcy hitlerowskie w poi 
skiej literaturze historycz­
nej” nastąpi uroczystość o- 
twarcia gmachu Biblioteki 
Głównej uczelni, a następ­
nie położenie kamienia wę­
gielnego pod kolonie domów 
studenckich w Oliwie.

O godz. 11 w auli im. J. 
Marchlewskiego rozpocznie 
się uroczystość inauguracyj­
na Politechniki Gdańskiej. 
Po wystąpieniu rektora pro­
fesora dra Kazimierza Ko- 
peckiego i immatrykulacji 
nowo wstępujących studen­
tów wykład inauguracyjny 
pt. „Cybernetyczne systemy 
przetwarzania informacji i 
sterowania” wygłosi prof, 
dr Jerzy Seidler.

Państwowa Wyższa Szko­
ła Muzyczna w Sopocie roz-
® Dokończenie na str. 2 

-----0-----

1 października 
sesja Rady Najwyższej
ZSRR
MOSKWA (PAP). W Mos­

kwie oficjalnie ogłoszono, że 
1 października o godzinie 
10 (czasu moskiewskiego) 
rozpocznie się na Kremlu 
sesja Rady Najwyższej 
ZSRR.

Fidel Castro
zapowiada zwołanie
zjazdu portal
HAWANA (PAP). Premier Fi 

del Castro zakomunikował we 
wtorek, na wielkim wiecu zwo 
lanym z okazji 5 rocznicy po 
wołania komitetów obrony re­
wolucji decyzję Zjednoczonej 
Partii Rewolucji Socjalistycz 
nej w sprawie zwoDnia w kou 
cu przyszłego roku jej pierw 
szego zjazdu, w najbliższych 
dniach utworzony zostanie rów 
nież Komitet Centralny Par­
tii, który zajmie miejsce do­
tychczasowego organu kierow­
niczego partii — Krajowego 
Kierownictwa. Do Komitetu 
Centralnego wejdą — jak pod­
kreślił mówca — najlepsi lu­
dzie rewolucji. Komitet przed­
stawiony zostanie masom pracu 
jącym na publicznej uroczy­
stości, która odbędzie się w naj 
bliższym czasie.

ty w, jak konkursy na naj­
lepszą grupę studencką, sa­
mopomoc koleżeńską, prze­
widuje się akcję informa­
cyjną o studiach wyższych 
wśród uczniów X i XI klas 
szkół średnich.

W dziedzinie przygotowa­
nia młodzieży do przyszłej 
pracy zawodowej, ZSP bę­
dzie czynić wysiłki dla dal­
szego usprawnienia samo­
rządów praktyk studenckich 
i przebiegu staży podyplo­
mowych. Te zagadnienia są 
przedmiotem działających 
już zespołów przygotowują­
cych kongres.

-----

W listopadzie 
święto polskiej sceny
narodowej
WARSZAWA (PAP). W listo­

padzie polski teatr obchodzić 
będzie swoje wielkie święto — 
jubileusz 209-lecia Teatru Na­
rodowego — pierwszej polskiej 
stałej sceny, połączony z 200- 
leciem obchodów naszej sceny 
narodowej. W dniach tych na­
stąpi w stolicy otwarcie dźwig 
niętego z ruin Teatru Wielkie­
go.

Uroczystości 200-lecia polskiej 
sceny narodowej obchodzone bq 
dą w całym kraju. M. in. teatr 
w Kaliszu przypomni o swej 
165-letniej tradycji, Teatr Stary 
w Krakowie — 100-letniej, 
Teatr Polski w Poznaniu — 90- 
letniej. Swe 20-lecie święcić hę 
dą teatry Ziem Zachodnich i 
Północnych od Wrocławia pa 
Elbląg.

60-lecie
Związku Nauczycielstwa
Polskiego

WARSZAWA (PAP). W 
bieżącym roku pfzypada 60 
rocznica powstania Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

1 października 1S05 roku, 
a więc równo 60 lat temu, 
tajny Związek Nauczycieli 
Ludowych zorganizował słyń 
ny zjazd w Pilaszkowie, któ 
ry zapoczątkował tworzenie 
związkowej organizacji nau­
czycielskiej w b. Królestwie 
Polskim. Po zjeździe, wsku­
tek licznych represji i 
aresztowań wśród jego or­
ganizatorów, związek prze­
stał istnieć. W grudniu 1905 
roku powstaje, założony 
przez postępowe nauczyciel­
stwo szkól średnich Polski 
Związek Nauczycielski, któ­
ry skupiał początkowo nau­
czycieli Warszawy, a potem 
całego b. Królestwa Polskie, 
go. W jego skład weszli rów 
nież działacze rozbitego 
Związku Nauczycieli Ludo- 
wych.

* * *

Obchody 60 rocznicy pow­
stania ZNP mają na celu 
spopularyzowanie postępo­
wych tradycji związku oraa 
jego dorobku w okresie 20- 
lecia Polski Ludowej.

Głównym punktem uroczy* 
stości, które zostaną połą­
czone z obchodami tegorocz­
nego Dnia Nauczyciela, bę­
dzie centralna akademia w 
Warszawie. Odbędą się tak­
że akademie wojewódzkie i 
powiatowe.

Dymisja 
rządu 2RA
KAIR (PAP). Premier ZRA, 

Ali Sabri zgłosił w środę na 
ręce prezydenta Nascra dy^ 
misję swego gabinetu. W cią 
gu najbliższych ,-dni oczeku 
je się utworzenia nowego 
rządu ZRA.

Zmiana gabinetu — pisze 
kairajti korespondent PAP 
red. J. Dziedzic — nie jest 
zaskoczeniem. Prezydent Na 
ser zapowiedział ją bowiem 
wiosną br. po ponownym 
wyborze na prezydenta krą 
ju,
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Nie każdy wypadek
kończy się szczęśliwie...

Nie wiemy dokładnie ile wypadków zdarza się na uli­
cach naszych miast czy na drogach naszych wiosek. Do 
wiadomości naszej dochodzą informacje wyłącznie o ta­
kich nieszczęśliwych wypadkach, które się kończą katastro­
fą: kalectwem lub zgonem. A ilość takich fatalnych w 
skutkach wypadków niepokojąco wzrasta. *

LEŻĄ przed nami dane 
Państwowego Zakładu 

Ubezpieczeń z terenu woje­
wództwa gdańskiego. Oka­
zuje się z nich, że gdy w 
roku ubiegłym PZU wypła­
cił 4.799 ciężko poszkodowa­
nym tylko spośród młodzie­
ży szkolnej ubezpieczonej w 
PZU surffę 9 min zł, to za 
pierwsze siedem miesięcy 
roku bieżącego Wypłacił 
przeszło 3.000 okaleczonym 
lub rodzinom zmarłych — 
wskutek wypadków już su­
mę 6 min zł. Gdyby wypad­
kowość wśród uczącej się 
młodzieży miała wzrastać 
nadal w tym tempie, wów­
czas mielibyśmy do czynie­
nia już z problemem społecz 
nym. Pociągałoby to "bowiem 
za sobą — poza cierpieniem 
osobistym i zmartwieniem 
rodziny — utratę wielu ty­
godni nauki poszkodowa­
nych i znaczne straty pie­
niężne rodzin młodzieży 
szkolnej.

Na zmniejszenie wypad­
kowości wśród młodzieży 
szkolnej zarówno w uczel­
niach jak i na drogach i 
ulicach wpływ może mieć 
tylko należyte szkolenie mło 
dzieży w tym zakresie.

Drugą sprawą są wspom­
niane straty pieniężne. I tu­
taj złagodzenie fatalnych 
skutków wypadków zakoń­
czonych nieszczęściem spo­
czywa w rękach kierowni­
ctwa szkół, a w szczególno­
ści rodziców.

Warto przypomnieć, te PZU 
prowadzi ubezpieczenie mło* 
dzieży szkolnej od skutków 
nieszczęśliwych wypadków, 
to znaczy, że za opłatą mini­
malnej składki pokrywa do 
umówionej wysokości szkody 
pieniężne wynikłe wskutek 
nieszczęśliwego wypadku oso­
by ubezpieczonej.
PZU prowadzi ubezpieczenie 
grupowe młodzieży szkolnej 
zarówno imienne jak i bez­
imienne według liczby ucz­
niów szkoły oraz personelu 
szkolnego. Ubezpieczenie bez­
imienne zgłaszane przez kie­
rownictwo szkół jest bardziej 
korzystne, gdyż po pierwsze 
zmniejsza formatlistykę papier 
kową do minimum, a ponad­
to dopuszcza zwolnienie o 10 
proc. ogólnej liczby ubezpie­
czonych od zapłaty składek, 
według decyzji kierownictwa 
szkoły, z czego w zasadzie 
powinna korzystać młodzież 
gorzej sytuowana materialnie. 
Udział w decyzji kogo zwol­
nić mieć musi oczywiście ko­
mitet rodzicielski.
Składka ubezpieczeniowa V) 

tym wypadku wynosi 15,— zł od

ucznia na rok. W zamian za 
to PZU wypłaca — w razie 
śmierci wskutek wypadku ucz­
nia lub studenta zł 4.000, a 
członka personelu szkolnego lub 
słuchacza szkoły dla pracują­
cych zł 10.000; w razie trwałe­
go inwalidztwa, jako następ­
stwa wypadku, o ile to trwałe 
Inwalidztwo wynosi mniej niż 
40 proc. zdolności PZU wypła­
ca po 200,— zl za każdy pro­
cent inwalidztwa, a więc do 8 
tysięcy zł jednorazowo; przy 
trwałym inwalidztwie od 40 
proc. PZU wypłaca rentę po 
15,— zł za każdy procent inwa­
lidztwa kwartalnie, najwyżej 
(przy 100 proc. inwalidztwa) do 
1.500,— zł.

W świetle tych świadczeń 
składka 15 zł rocznie od ucz­
nia i członka personelu szkol­
nego nie jest więc wygóro­
wana, a chociaż nie może 
usunąć ryzyka wypadku jako 
takiego zmniejsza w każdym 
razie kłopoty finansowe ro­
dziny trwale poszkodowane 
go lub zmarłego.
I jeszcze jedna spra­

wa. Ubezpieczenia młodzie­
ży szkolnej zawiera się na 
okres roku szkolnego wraz 
z wakacjami. Z tego wyni­
ka, że ubezpieczenia mło­
dzieży powinny być zawie­
rane od pierwszego dnia 
nauki, aby uczniom zapew­
nić ewentualne odszkodo­
wania już od pierwszej lek­
cji.

-----9-----

Smakowite konserwy
zakupiliśmy
w Jugosławii
Jak Informuje nas dyrektor 

naczelny Centrali Rybnej w 
Gdyni Marian Bakota, który 
wyjeżdżał we wrześniu do Ju­
gosławii, przyjął on tam w 
imieniu Animexu zakupioną 
przez Polskę partię konserw 
rybnych.

Odbioru towaru wraz ze 
stwierdzeniem jego walorów 
smakowych dokonywał on w 
kilku miejscowościach jugosło 
wiańskich , położonych nad 
Adriatykiem. Były to Rijeka, 
Zadar, Split, Izola i Poreć. 
Konserwy pochodzą z dwóch 
największych firm przetwór­
stwa rybnego w Jugosławii, 
„Jugoriba” w Zagrzebiu oraz 
„Dalamaris” w Izola. Zakupi­
liśmy smakowite tuńczyki w 
oleju, sałatki tuńczykowe i 
pasztet z tuńczyka, sardynki 
znane już u nas powszechnie ze 
swej jakości, korki oraz ma­
krelę w oleju.

Konserwy te już wkrótce po 
winny znaleźć się na półkach 
naszych sklepów.

(cz)

Maszyny dla OZOS
Z Czechosłowacji I Związku 

Radzieckiego nadeszły ostatnio 
do Olsztyna pierwsze maszyny 
do budowanej tam fabryki o- 
pon. W pierwszym rzucie przy 
słano 10 pras wulkanizacyj­
nych. Do końca br. nadejdzie 
dalszych 20, i w przyszłym ro­
ku reszta, również 20. Otrzyma 
no także 15 obrabiarek krajo­
wej produkcji, a więc połowę 
przewidywanych dostaw.

Pozostałe maszyny dla OZOS 
nadchodzić będą z ZSRR i NRD.

Z KART STOCZNIOWEJ HISTORII

30 kutrów zwodowano
„drogą powietrzną
w Stoczni Gdańskiej

(i

Odbywające się ostatnio 
w Stoczni im. Komuny Pa 
ryskiej przeniesienie drogą 
powietrzną kadłuba sta,tku 
z placu montażu do niecki

KAPITAN Ż. W7. BOLESŁAW MIKSZTA

W tych dniach powrócił ze swego kolejnego rejsu do 
portów południowo - amerykańskich motorowiec PLO „Że­
romski”. Jego dowódcą jest kapitan żeglugi wielkiej —• 
Bolesław Mikszta.

Nie byłoby to żadnym specjalnym wydarzeniem, gdyby 
nie postać kapitana B. Mikszty. Rozpoczął on pracę na 
morzu prawie 40 lat temu, w roku 1927, po ukończeniu 
Szkoły Morskiej w Tczewie. Już w roku 1936 powierzono 
mu mostek kapitański na s/s „Katowice”. Wojna zaskoczyła 
kpt. Miksztę wy Antwerpii, na s/s „Kraków”. Podczas woj­
ny dowodził kilkoma różnymi statkami, pływając począt­
kowo koło brzegów angielskich, na trasie Anglia — Fran­
cja, a następnie w konwojach atlantyckich, wożąc bomby 
i pociski. Dwukrotnie przeżywał ataki floty hitlerowskiej 
podczas re.jsów.

W lejcie 1945 roku powierzono kpt. Mikszcic statek „Kra­
ków”, a więc ten sam’/ na którym zaskoczyła go wojna. 
„Kraków” pod dowództwem kpt Mikszty był pierwszym 
polskim statkiem, ktj&yypowrócił do Gdyni po - wo jnie. 
Było to 21 września 15)| roku. ..■ /fs

Przybycie pierwszego polskiego statku do polskiego 
portu było obchodzone niezwykle uroczyście. W specjal­
nej sesji MRN w Gdyni, odbytej z tej okazji, brał udział 
m. in. ówczesny minister żeglugi i handlu zagranicznego — 
dr Stefan Jędrychowski.

W ciągu 29 lat służby w Polsce Ludowej, kpt. Mikszta 
dowodził kolejno kilkoma statkami, nadzorował budowę 4 
statków w stoczniach krajowych i później na nich pływał. 
Podnosił bandery na 4 dziesięcictysięcznikacb. Podczas swej 
40-letniej kariery marynarskiej odwiedził ponad 259 portów 
na wszystkich kontynentach, z wyjątkiem Antarktydy. 
Przeżył wiele niezapomnianych chwil w królestwie Nep­
tuna. (Scm)

dokowej, wskrzesiło pamięć 
o jednej ze starych w na­
szym przemyśle okrętowym 
historii.

Oto, osiemnaście lat te­
mu, 15 września 1947 roku 
w Stoczni Gdańskiej został 
przeciągnięty parowozem 
z hali montażowej na na­
brzeże kadłub 17-metro- 
wego kutra stalowego typu 
K-17. Wodowanie odbyło 
się przy pomocy... 100-to- 
nowego dźwigu pływające­
go, który po prostu prze­
niósł kadłub ustawiając go 
ną wodzie. Tą metodą stocz 
niowcy gdańscy zwodowali 
30 jednostek,, a historyczne 
wydarzenie zostało zacho­
wane w fotografiach i w

SPORT SPORT SPORT SPORT

Had pracą kadry instruktorskiej
w klubach naszego województwa 
oraz nad planem rozwoju ognisk TKKF
radzić dziś będzie aktyw sportu związkowego

Dzisiaj w sali obrad 
WKZZ w Gdańsku odbę­
dzie się plenarne zebranie 
Wojewódzkiej Rady Ogól­
nozwiązkowej Federacji 
Sportu, Wychowania Fizycz

liga piłki ręcznej
kotlet

I-ligowy zespół piłki ręczn"J 
kobiet gdańskiego Startu roze­
gra w najbliższych dniach ko­
lejne dwa spotkania mistrzow­
skie na własnym terenie. W 
piątek (godz. 19) przeciwnikiem 
Startu będzie Włókniarz Łącz­
nik, natomiast w niedzielę
(godz. U) Start gra z Górnikiem 

znanym filmie - dokumental sośnica, oba spotkania roze- 
nym o Stoczni Gdańskiej, grane zostaną w sali sn wf 

(sta) ! w Oliwie.

Jutro nowy rok akademicki
9 Dokończenie ze sir. 1
pocznie uroczystość . inaugu 
racyjną o godz. IG w sali 
koncertowej Grand Hotelu. 
Na program jej złożą się m. 
in. sprawozdanie rektora 
doc. Romana Heisinga t 
działalności uczelni za ubie 
gły rok akademicki, wykład 
inauguracyjny wykł. Stefa­
na Hermana pt. „Problemy 
techniczne gry skrzypcowej ’ 
oraz część artystyczna w wy 
konaniu pedagogów PWSM.

Drugai wybrzeżowa uczel­
nia artystyczna — PWSSP 
będzie miała inaugurację no 
wego roku 2 października c 
godz. 12. Po wystąpieniu re­
ktora doc. Rajmunda Piet­
kiewicza i sprawozdaniu za 
ubiegły rok akademicki, zto 
żonym przez doc. Adama 
Haupta wykład inauguracyj

Cukier z Gdyni
do Haify

Polski cukier płynie w róż­
ne kierunki świata. Ostatnio 
np. z portu gdyńskiego zabie­
rają „słodki” ładunek do Hai­
fy dwa statki „Angellos J. Xy- 
las” zabiera 4 tys. ton cukru, a 
„Anne Marie Krfiger” — 4.890 
ton.

/ (sta)

ny na temat społecznej roli 
sztuki, wygłosi wykł. Witold 
Frydirych.

W programie inauguracji 
Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej w Sopocie (4 paździer­
nika, godz. li) przewidzia 
no m. in. sprawozdanie rek 
tora doc. dra Stanisława 
Ładyki oraz wykład inaugu 
racyjny doc. dr "Władysława 
Nowaczka pt. „Wykorzystanie 
danych ewidencyjnych w za 
rządzaniu przedsiębior­
stwem”.

W Akademii Medycznej 
uroczystości inauguracyjne 
zbiegną się z obchodami 
dwudziestolecia uczelni.

Inauguracja rozpocznie się
8 października o godz. 10 w 
sali anatomii prawidłowej 
wystąpieniem rektora prof, 
dra Jakuba Pensona. Następ 
nie odbędzie się wręczenie 
dyplomów habilitacyjnych 
docentom oraz odznak Ty­
siąclecia i nagród nauko­
wych pracownikom uczelni. 
Wykład inauguracyjny pt. 
„Nowa biologia a medycy­
na” wygłosi prof. Frydrych 
Pautsch. Następnego dnia,
9 października, rozpocznie 
się jubileuszowa sesja nau­
kowa, poświęcona dwudzie­
stoleciu uczelni.

) . (ak)

nego i Turystyki. Początek 
obrad o godz. 10.30.

Porządek dzienny obrad 
przewiduje analizę pracy ka 
dry trenersko - instruktor­
skiej w związkowych klu­
bach sportowych wojewódz­
twa gdańskiego oraz za­
twierdzenie planu rozwoju 
ognisk TKKF i kół FTTK 
na lata 1965—67, wreszcie 
ocena przebiegu kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej 
w ogniskach TKKF i klu­
bach sportowych. (st)

---- ©-----

Rajd
Automobilklub Morski orga­

nizuje w najbliższą niedzielę 
3 października rajd samochodo 
wy na trasie Gdańsk — Malbork 
— Elbląg — Nowy Dwór Gd. — 
Gdańsk, stanowiący III elimina 
cję rajdowych samochodowych 
mistrzostw okręgu gdańskiego. 
W rajdzie mogą brać udział kie 
rowcy — posiadacze samocho­
dów. Oprócz jazdy na wspom­
nianej trasie, na której obo­
wiązuje średnia szybkość 53 
km na godz. odbędą się trzy 
próby techniczne: pierwsza na 
autostradzie pod Malborkiem, 
polegająca na dokładności ha­
mowania, druga i trzecia pod 
Elblągiem będą próbami zwrot 
ności i precyzji jazdy.

Startujące samochody zostaną 
w zależności od litrażu silni­
ków podzielone na klasy. Po­
za tym organizatorzy przewi­
dują oddzielną klasyfikację dla 
pań oraz dla przedstawicieli 
prasy, radia i TV.

Start do rajdu nastąpi z Pla 
cu Zebrań Ludowych w Gdań­
sku. Zbiórka uczestników na 
miciscu startu między 8 a 8.30, 

(st)

Turniej
młodych koszykarek

W Gdańsku w sali AOS PG 
przy al. Zwycięstwa odbędzie 
się w dniach I do 3 paździer­
nika eliminacyjny turniej ko­
szykówki mistrzostw Polski ju­
niorek. W turnieju wezmą u- 
dział zespoły: Lecha Poznań,
Czarnych Szczecin, Znicza Ko­
szalin i AZS Gdańsk. W pią* 
tek 1 października (początek 
o godz. 18) grają: Lech — Znici 
oraz Czarni — AZS; w sobotę 
(początek o godz. 17): Znicz -* 
AZS oraz Lech — Czarni; w 
niedzielę (początek o godz. 10)1 
AZS — Lech oraz Czarni —i 
Znicz, (st)

TKANINY ODZIEŻOWE I DZIANINA
w modnej koloryzacji i bogatej fakturze oraz dodc.ild 
do stroju ■—- !• , ■ '

CHUSTKI ręcznie malowane, SZALE, 
BIŻUTERIĘ z bursztynu, srebra, ceramiki i drewna 

zakupisz w sklepie ! ! }
„CEPELIA” ŻONA MODNA Gdynia, ul. 22 Lipca 25 

5118-K i * ■ l i- t

MATRYMONIALNE
KAWALER, lat 32, facho­
wiec, pozna pannę do lat 
28 uczciwą, nawet z wio­
ski, posiadającą niewiel­
ką gotówkę. Cel matrymo 
nialny. poważne oferty z 
adresem kierować: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — pod
„SM-4Q07”. _________________
SAMOTNA z dzieckiem, 
inteligentna, lat 22, posia­
dająca pomoc rodziny, po­
ślubi wykształconego pa­
na. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „MG- 
8980”.

NIERLCHQMOSCI

DOMEK jednorodzinny, 
pól domku, względnie 
mieszkanie wydzielone ku 
pię. Gdańsk - Wrzeszcz — 
ul. M. Fornalskiej 16, Ja­
nowski. G- 8957
GOSPODARSTWO 6,5 ha 
Własność, zelektryfikowa­
ne z powodu starości ta­
nio sprzedam. Franciszek 
Król, Maks, poczta Brod­
nica Górna, pow. Kartu­
zy. G-8551

KOMPLETNIE urządzoną 
fermę w Gdyni - Orłowie 
(domek mieszkalny na 
miejscu) sprzedam. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-8954”.

KREDENS, stół, toaletkę, 
nowe, import, sprzedam. 
Gdańsk, Kartuska 87 m. 1, 
tel. 32-01-83. G-S927

PLAC 1300 m2 z rozpoczę­
tą budową domku jedno­
rodzinnego (parter) sprze­
dam. Tel. 21-41-43. S-4020
DOMEK z rozpoczętą bu­
dową, domkiem gospodar­
czym i działką 6000 m2 
tanio sprzedam. Borkowo, 
poczta Żukowo. Paczoska.
DOMEK jednorodzinny, 
ogród Starogard, Szorna- 
ka 8, sprzedam. Wiado­
mość: Bernard Jasińsł^i —* 
Gołębiewo Wielkie, pocz­
ta Sobowidz. P-1492

SPRZEDAŻ
PIANINO rama metalowa, 
stan .dobry sprzedam ta­
nio. Telefon 51-04-69.
WÖZEK głęboki dziecięcy 
tanio sprzedam. Gdynia - 
Orłowo, al. Zwycięstwa

KROWĘ, świnię, siano i 
buraki pastewne sprzedam. 
Oglądać: Gdańsk - Stogi, 
(Krakowiec), ulica Mewy 
8 — 3, dojazd autobusem 
nr 111. G-3935
CEGŁĘ gat. I sprzedam. 
Orłowo, Oficerska 7 a.
PIANINO sprzedam. So- 
pot, Bieruta 30 a—4.
MAGIEL elektryczny, pra 
sowacz na gorąco pilnie 
sprzedam. Elbląg, Kolejo­
wa 28. E-562
„LAMBRETTĘ LI 150” — 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Tel. 21-65-95, od go­
dziny 10—13 i 15—19.

190—12. P-1515

WAPNO, cegłę, gryzy, tyn 
ki szlachetne, tregry, su­
prema, kafle, płyty okła­
dzinowe, deski stare, pa­
pę sprzedaje: Sopot, Jana 
z Kolna 29 a. G-8888

CIĄGNIK 25 na chodzie 
okazyjnie sprzedam. Tel. 
Gdańsk 41-55-04, po 16.

nagleW dniu 27 września 1965 roku zmarł 
W wieku 54 lat

FELIKS ORŁOW
długoletni pracownik Lęborskich Zakładów 

Koszarniczych w Lęborku 
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika, ćo* 

brego i nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 wrzeS| 

nia o godzinie 15.30 z kostnicy szpitala w Lej 
borku. 1 _ m

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
5181-K I RADA ROBOTNICZA

S. t P.
Kazimierz
Krajewski

zmarł nagle dnia 26 
września 1965 r., prze­

żywszy lat 66 
Pogrzeb odbędzie się 

30. IX. br. o godzinie 14 
z kościoła św. Jakuba 
w ‘ Oliwie (przy kate­
drze).

O czym zawiadamia 
pogrążona w smutku 

żona, dzieci i rodzina 
S-4173

• KAPTURKI ®
naśzyjkowe z polietylenu

ZAPOBIEGAJĄ
niepożądanej ciąży.

Do nabycia w każdej 
poradni „K”, w szpita­
lach na oddziałach gi- 
nekologiczno - położni­
czych, izbach porodo­
wych i ośrodkach zdro­
wia.

CENA 1 kapturka 5 zł.
K-4657

WÖZEJC głęboki sprze­
dam. Orłowo — Akacjo­
wa 7. S-4025
DO „Moskwicza 407” 
drzwi, fotele, przednie za­
wieszenie, układ kierow­
nicy, ramę i inne sprze­
dam. Tel. 21-19-71, wewn. 
187, _ godz. _ 7—15. __ __ S-4C32
SAMOCHÓD BMW w do 
brym stanie z częściami 
25.000 zł sprzedam. Gd. - 
"Wrzeszcz, Kopernika 9 — 
teł. 31-53-92. G-8S64
KROWĘ starszą wysokc- 
cielną sprzedam. Maria 
Socha, Warzno, poczta
Kielno.______________ G-8966
SKRZYNKĘ biegów P-70. 
kanister na benzynę 20 1, 
piecyk kaflowy przenoś­
ny sprzedam. Nowy Port. 
Wolności 11—3. G-397"

GAMK „Budowlani” 

organizuje

KURS

MOTOCYKLOWY
(4-tygcdnl*wy)

Zapisy na kurs przyj­
muje sekretariat Klubu, 
Gdańsk, ul. Wały Jagieł 
łońskie 16, pokój nr 1 
codziennie od 14—17.

Opłata za kurs przy 
zapisie 350 zł.

Rozpoczęcie kursu dnia 
4. X. br.

G-9245
MOTOCYKL „Jawa 250”, 
stan dobry sprzedam. Eu­
geniusz Krupa, Jarzębina, 
pow. Sztum. P-1522

LOKALE

ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nią nowe budownictwo 
(mały metraż) na większe 
najchętniej spółdzielcze. 
Gdańsk, Ógarna 8/9 m. 15.

PRZYJMĘ na pokój dwóch 
studentów. Tel. 52-16-20.
SAMOTNA z dzieckiem 
poszukuje niedrogiego po­
koju. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod „G-
8945”. _____________________ _
PRZYJMĘ na niekrępują- 
cy pokój 2 samotnych 
(tne). Gd. - Brętowo — 
Niedźwiednik 8. G-3947
POKÓJ z kuchnią kom­
fortowe, spółdzielcze w 
Oliwie zamienię na wię­
ksze, może być spółdziel­
cze. Telefon 41-26-83, w 
godz. 8—16. G-3960
ZAMIENIĘ mieszkanie. 1,5 
pokojowe ^ wygodami w 
Oliwie (Przymorze) na 
podobne lub większe w 
Gdańsku. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„G-8968”.
WYNAJMĘ pokój 
(Wrzeszcz) studentom — 
(tkom). Tel. 41-54-19.

ZAMIENIĘ kwaterunkowy 
domek z ogrodem na dwa 
pokoje z wygodami. — 
Wrzeszcz, Maloogrodowa
87.________________ G-8925
POKÓJ umeblowany sa­
motnemu odnajmę. Jano­
wo, Sobieskiego 64 przy 
dworcu. S-4034

WÓZEK uniwersalny, no-j 
woczesny —- sprzedam. 
Gdańsk, Grodzą Kamien- 
na 2 c m. 4, po 16. G-8584
SAMOCHÓD „Opel Olim­
pia” tanio, pilnie sprze­
dam. Gdańsk, Na Stoku 
45—5, od 15—20. G-7001
„MOSKWICZ 407”, stan b. 
dobry sprzedam. Gdynia, 
Skwer Kościuszki 16.
ZAMIENIĘ „Opla Kapita­
na” 1958 r. na „Warsza­
wę”. Roman Rudkie, Ru­
mia, Kopernika 6. P-1519
MOTOCYKL „Iż” z przy­
czepą sprzedam lub za­
mienię na mniejszy. A. 
Skorowski, Kartuzy, ulica 
Kochanowskiego 4, tele­
fon 410. P-1526

DW UP OK O JO WE, kuch­
nia, ogród/możliwość ho­
dowli zamienić na dwu- 
pokojowe nowe. Orunia, 
Żuławska 56 a m. 3, I p., 
dojazd autobusem 118 do 
Ukośnej. GdJ934
ZABRZE: 3 pokoje, kuch 
nia, łazienka, garaż, ogró­
dek zamienię na miesz­
kanie w trójmieście. Wia­
domość: Chylonia, Chy­
lońska 65—7. S-4010

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, ogródek w Pelpli­
nie na podobne lub mnie.! 
sze w trójmieście. Wiado­
mość: Sopot, Chrobrego
15—2._________________ G-3972
GDAŃSK: 2 małe pokoje, 
kuchnia, nowe budowni­
ctwo zamienię na 2 wię­
ksze lub 3 małe pokoje, 
nowe budownictwo. Ofer­
ty; Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „G-897S”. 
MAŁŻEŃSTWO z trzylet­
nim dzieckiem (członko­
wie spółdzielni mieszka­
niowej) poszukują poko­
ju. Płatne z góry lub 
miesięcznie. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„G-8981”.

KAWALER poszukuje po­
koju w centrum Gdyni. 
Tel 21-65-95, godz. 10—13 
i 17—19. S-4023
ZAMIENIĘ superkomforto 
we 3 pokoje z kuchnią 
na mieszkanie ,2 pokoje z 
kuchnią + pokój tylko W
Gdyni. Tel. 21-57-24.

MAŁŻEŃSTWO z 4-letnim 
dzieckiem — (członkowie 
spółdzielni) poszukuje po­
koju na rok na trasie 
Sopot — Tczew. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk, 
ood ..G-8983V._______
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią 57 m2, nowe budow­
nictwo w Łodzi na równo 
rzędne w Gdyni. Telefon 
21-54-85, godz. ‘ 13—14.

PRACA
POMOC domowa do le­
karza potrzebna. Gdynia, 
Władysława IV 17—17.

KOMUNIKATY
Elbląskie Przedsiębiorstwo Budowlane powiadamia o
wypłacie nagród z funduszu zakładowego za rok 
1964 i wzywa zainteresowanych do odbioru względnie 
do wniesienia reklamacji do Rady Robotniczej W. 
przeciągu 1 miesiąca od daty niniejszego ogłosze­
nia. I _________________________ 515G~K

„Motozbyt” PP zawiadamia PT Odbiorców pozaryn-
kowych, że w związku z zarządzeniem nr 90 MHW
z dn. 30. VI. 1965 roku (Dz. Urz. MHW nr 28/65 poz.
69) wprowadza od dnia 1. X. 1965 roku
zmianę w spo*obie rozliczeń z odbioreami pożaryn-
kowymi.
Zgodnie z cytowanym wyżej zarządzeniem wprowa-< 
dza się następujące formy rozliczeń:

1. do kwoty 3.000 zł — wyłącznie rozliczenie go­
tówkowe,
2. powyżej kwoty 3.000 zł — rozliczenie bezgo­
tówkowe przy pomocy czeków rozrachunko­

wych. 5103-K

DO pomocy w gospodar­
stwie rolnym potrzebny 
mężczyzna lub kobieta. 
Balewski, Bobrowiec, pocz 
ta Smętowo, pow. Staro­
gard. P-1501

1 RICHERT Jerzy, Pruszca 
Gd., Boh. Armii Radziec­
kiej 2, zgubił świadectwo 
szkolne wydane 1962 r. 
Pruszcz. P-1518

POMOC domowa stała
lub dochodząca potrzebna
natychmiast. Jezior Oli-
wa. Piastowska 42— 2.

DOCHODZĄCA pomoc do
dziecka potrzebna. Oliwa,
Śląska 72 A—7. G-8933

POMOC domowa starsza
potrzebna. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk -- pod
„G-8938”.

POMOC domowa na stałe
lub dochodząca potrzebna.
Gdynia - Orłowo, Święto-
pelka 45. S-4031

POMOC domowa do dziec
ka na stałe potr :ebna.
Brzeźno, Mazurska 15—17
m. 21. G-8959

ZGUBY

EAZYLEWICZ BAroara — 
Sopot, Grunwaldzka 70 — 
zgubiła legitymację stu­
dencką nr 21052. P-1490

NAUKA
ANGIELSKIEGO, francu­
skiego, wyucza długoletni 
nauczyciel, Gdynia, Sta- 
rowiejska 24 a—4. S-4028
STUDIUM EKONOMIKI 
PRZEDSIĘBIORSTW PRZE 
MYŚLOWYCH I HAN­
DLOWYCH PTE. Infor­
macje i zapisy: Gdańsk,
Długi Targ 46—47, telefon 
31-54-61. G-9075

SKRADZIONO legitymację 
szkolną nr 490/64, wydaną 
przez Lic. Pedagogiczne 
— Wejherowo. Elżbieta 
Rischka, Sopot, Żerom­
skiego 2. F-1436

KURSY KWALIFIKACYJ­
NE na tytuł mistrza i ro­
botnika wykwalifikowane­
go w specjalnościach: ślu­
sarz ogólny, silnikowy, 
samochodowy, tokarz, elek 
tryk, blacharz, dekarz, 
murarz, malarz, stolarz, 
szklarz oraz KURSY 6-MIE 
ŚlĘCZNE STACJONARNE 
PRZYUCZAJĄCE W TYCH 
ZAWODACH, organizuj® 
Wojewódzki Zakład Szko­
lenia „Oświata”, Wrzeszcz 
— Waryńskiego 4, telefon 
41-21-32, K-5112

R O Z N E
POSZUKUJĘ garażu naj­
chętniej Gdynia, telefon 
21-52-23. S-4005

D-6D
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sanf z^wiarą! S^jłojST w°f w“ Powszechne-j PWN- pi- 
dziś w błąd ryvtpLw fakt S1<* zamieni, wprowadza
wiński- Park Narr!ri«kÓW' ? miar Pozostał zamiarem: Sło- 
Słowińców." Wy 116 istnieJe- Nie ma też prawie

yiEMIA serdecznie znajo- 
. ma—# Jak inne słowiań­

skie^ gnieciona butem na­
jeźdźcy pozostała wierna, 
nieugięta, cierpliwa. Przez 
długie stulecia opierała się 
narastającej fali germaniza­
cji. Przychodziło jej to tym 

* łatwiej, że ubóstwem swym 
nie przyciągała osadników 
— uebermenschów. Pokole­
nia całe czekały na połącze­
nie się z Macierzą. I docze­
kały się. Dziś nie ma co 
ukrywać: do tego zagubio­
nego wśród Izbickich Ba­
gien, zasklepionego w sobie 
światka, przyszła wolność 
mówiąca obcym, niesły- 
szanyih tu od wieków ję­
zykiem. Nadgorliwi działa­
cze chcieli wiedzieć zaraz, 
natychmiast: Niemiec czy
Polak? Słowińcy, szczątkowa 
grupa jednego z ludów po­
morskich, spokrewniona z 
Kaszubami, mówili własnym 
narzeczem, władali językiem 
niemieckim. Tylko z tymi 
co przyszli nie mqgli zna­
leźć wspólnego języka. Do­
słownie i w przenośni. „O- 
kres błędów i wypaczeń ’ 
stał się tutaj okresem nie­
porozumień i krzywd. Sło­
wińcy rozproszyli się po 
świecie. Ojcowiznę swą zo­
stawili tym, na których cze 
kali.

Niebogate to dziedzictwo: 
piachy, bagna, torfowiska. 
Jest tu jednak coś, co wy­
różnia je spośród innych re­
gionów kraju, co czyni je 
unikalnym: bogactwo nagro­
madzonych osobliwości przy 
redy.

QBSZAR na zachód od Łe-

osobliwości natury, zachwy 
cać się oryginalnym pięk­
nem surowej przyrody. Wnio 
sek będzie zawsze ten sam:
len zakątek, to wymarzo­
ny obszar na park narodo­
wy. *

Zapewne skwapliwie do­
rzucą tu swoje racje biolo­
gowie, etnografowie i inni 
specjaliści. Ale czy truizmy 
trzeba udowadniać? Istnie­
je przecież w tej sprawie 
wspólna uchwała Prezy­
diów WRN z Koszalina i 
Gdańska jeszcze z 8. I. 1959 
r Termin jej realizacji wy­
znaczony był na 15. III. 
1959 r.

Czy w roku obchodów 20- 
iecia PRL na morzu, w Ty­
godniu Ochrony Przyro­
dy, w 6 lat po wydaniu Ma 
lej Encyklopedii wypada 
prostować informację zawar 
tą w tej księdze na str. 888? 
Niech zostanie. I niech sta­
nie się prawdą.

Utworzenie Słowińskiego 
Parku Narodowego zostanie 
przyjęte przez naukowców 
z westchnieniem ulgi; przez 
społeczeństwo — z wdzięcz­
nością. Szary człowiek zmę 
czony cywilizacją XX wie­
ku coraz częściej uciekają­
cy na łono natury, szukają 
cy tam odpoczynku i rekre­
acji zrozumiał już, że naj­
piękniejszą księgą, jest księ 
ga przyrody. Chce i powi­
nien czytać w niej jak naj­
częściej, uczyć się prawdy 
o życiu, doznawać głębo­
kich przeżyć estetycznych. 
Zorganizowane zwiedzenie 
zagospodarowanego Parku 
Narodowego — takich prze 
żyć dostarczy.

by wokół nadbałtyckich je­
zior Łebska i Gardna. Teren 
lęgowy ptaków osiadłych, miej 
see odpoczynku ptaków wę­
drownych; wędrujące wydmy 
o 40-metrowej wysokości, nad­
morski bór sosnowy nietknię­
ty ręką człowieka. Kluki, 
wieś rybacka nad jez. Łeb­
sko. Jedyna miejscowość, 
gdzie żyje kilka ostatnich ro­
dzin, potomków Słowińców, 

gdzie obejrzeć można orygi­
nalne, słowińskie chaty, a 
dachami o czterech płasz­
czyznach. To tutaj właśnie 
kiedyś konie w drewnianych 
butach chodziły7. Nie dla fan­
tazji ich właścicieli — z ko­
nieczności: aby nie zapadały
się w bagnach.

Na torfowiskach rosną du­
że skupienia chronionej pra-j JS 
wem, owadożernej rosiczki.i 
na jeziorze spotkać można io w dniu 2 października W 
ki, które zawędrowawszy tu , ^ T.
Zima Z północy i nie mogąc | Wojewódzkim Domu Kultu- 
trafić do ujścia, giną mar- ry w Gdańsku ul. Korzen-

SZARY człowiek ma pra­
wo oczekiwać, że pamięt 

na uchwała z 1959 roku zo­
stanie wreszcie zrealizowa­
na. I wierzy w to. A „szary 
człowiek” to my wszyscy 
ty i ja.
Zbigniew TRUSZKIEWICZ

PRZED PARU DNIAMI INFORMOWALIŚMY O INNO­
WACJI, WPROWADZONEJ W PRZEDSZKOLACH PAŃ­
STWOWYCH, OBIECUJĄC WRÓCIC DO TEGO TE­
MATU.

PONIEWAŻ INNOWACJA TA INTERESUJE WIELE 
OSÓB, PODAJEMY INFORMACJĘ (W SKRÓCIE) W 
OPARCIU O MATERIAŁY KURATORIUM.

T) ODJĘCIE uchwał (wpro 
■ wadzenie tzw. miejsc 

poza,limitowych w przed­
szkolach — dopisek nasz) 
było konsekwencją dalsze­
go porządkowania i zao­
strzania dyscypliny finan­
sowej wszystkich odcinków 
naszego życia gospodarcze 
go, a tym samym i przed­
szkoli, które permanentnie 
przekraczały limity miejsc.

Czyniono starania u 
władz • centralnych poszcze­
gólnych zakładów pracy o 
rozbudowę sieci przedszkoli 
przyzakładowych. Wysuwa­
no postulaty o zmianę prze 
pisów dotyczących odpłat­
ności rodziców z tytułu u- 
częszczania ich dzieci do 
przedszkoli. Notowano tu 5
ówdzie próby pobierania
większych stawek, tam 
gdzie istniała ku temu mo­
żliwość, nie miały one jed­
nak podstaw prawnych. Ro 
dzice dobrze sytuowani,
zmuszeni korzystać z usług 
przedszkoli, płacili jako naj 
wyższą stawkę miesięczną
75 zł, zajmując dla swych 
dzieci miejsca limitowane,
z których w ząsadzie win­
ny korzystać w myśl prze­
pisów o rekrutacji dzieci 
w trudnych warunkach ma 
terialnych. Wprowadzenie 
miejsc pozalimitowych było 
(poza koniecznością — do­
pisek nasz) możliwe i z te­
go względu, że zgodnie z 
pismem Ministerstwa C- 
światy z dn. 26. 3. 1965 r. 
przedszkola państwowe zo­
stały przekształcone na za­
kłady budżetowe. Stworzo­
ne zostały podstawy praw­
ne do bardziej wnikliwej 
rekrutacji; powstała możIL 
wość dla wyzwalania ini­
cjatywy w kierunku zwięk 
szenia limitu miejsc w 
przedszkolach z jednoznacz

Rodzinna atmosferau

nie jako „konkurencja 
połowach” dla okolicznych ry 
haków.

OSOBLIWE piękno natu­
ry. Żywe, naturalne la­

boratorium dla prac nauko 
wych, stwarzające możli­
wość badań sukcesji zespo­
łów — powolnych zmian spo 
wodowanych walką o byt i 
przekształcaniem się siedlis­
ka wskutek wypierania jed­

na 33, o godz. 17, dojdzie 
do niecodziennej imprezy: 
JUBILEUSZU ŁUCJANA 
CZYŻEWSKIEGO (30 lat 
działalności społeczno-kultu­
ralnej i sportowej m. in. w 
FJN, ZZ, Z TA, SFOS, TRZZ, 
ZBoWiD, TPPR, GTPS.ZHP, 
KKF, PTTK, PZR, BKS 
„Lechia”), KLEMENSA DER 
CA (50-lecie pracy w ama-

nej roślinności przez inną.'torskim ruchu artystycz- 
Mógłbym długo wyliczacnym — działacz ZTA, Zrze-

‘Ct+ne&t 'H.-ejfust gwupj
i' ■
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tłumaczył Bronisław Zieliński

Dzięki tym ludziom ka­
wiarnia była przyjemna, ja­
ko że wszyscy interesowali 
się, sobą wzajemnie i swoi­
mi trunkami, kawami, czy 
wywarami, oraz gazetami i 
periodykami, przymocowa­
nymi do kijków, i nikt tam 
nie był na pokaz.
fp AK ŻE i inni ludzie mie- 

szkający w dzielnicy 
przychodzili do „Lilas”, i 
niektórzy nosili w klapach 
wstążeczki Croix de Guerre, 
a inni mieli także żółtą i 
zieloną wstążeczkę Medaille 
Militaire, i obserwo wałem, 
jak dobrze przezwyciężali 
uciążliwy brak ręki, czy no­
gi, i dostrzegałem jakość 
ich sztucznych oczu, i sto­
pień zręczności, z którą zre 
konstruowano ich twarze. 
Twarz w znacznej mierze 
zrekonstruowana zawsze mia 
ła nieomal opalizujący po­
łysk, po trosze jak dobrze 
Ubity tor narciarski, i tych 
klientów szanowaliśmy bar­
dziej niż savants, czy pro­
fesorów, chociaż i tamci 
mogli przecież odbyć służbę 
wojskową nie doznając oka­
leczenia.
\JW owych czasach nie ufa­

liśmy nikomu, kto nie był 
na wojnie, ale nie ufaliśmy 
całkowicie nikomu w ogó­
le, i istniała wyraźna opi­
nia, że Cendrars mógł tro 
chę mniej popisywać się 
swoją utraconą ręką. Cie­
szyłem się, że był w „Li­
las” wcześnie po południu, 
nim przyszli stali klienci.

Owego wieczora siedzia­
łem przy stoliku przed „Li­
las” obserwując zmienianie 
się światła na drzewach i 
domach, i wielkie, powolne 
konie sunące po zewnętrz­
nych bulwarach. Drzwi ka­
wiarni otworzyły się za 
mną po prawej, i jakiś męż 
czyzna wyszedł, i zbliżył się 
do mojego stolika.

— O, tu pan jest — po­
wiedział.
OYŁ to Ford Madox Ford, 

jak siebie wówczas na­
zywał, i oddychał ciężko 
poprzez gęsty, przyżółcony 
wąs, a trzymał się prosto, 
jak chodząca, dobrze ubra­
na, odwrócona do góry 
dnem beczka.

— Mogę się przysiąść? — 
zapytał siadając, a jego 
oczy, wyblakłoniebieskie pod

szenia Kaszubsko - Pom. 
KKF, KS „Unia”, oraz 
MIECZYSŁAWA NAWROC­
KIEGO (45-lecie pracy ak­
torskiej i kulturalno-spolecz 
nej m. in. w ZTA, SPATiF, 
ZZPKiS). Pierwszy jubilat 
jest aktualnym prezesem, dru 
gi skarbnikiem, a trzeci se­
kretarzem Związku Te­
atrów Amatorskich, który 
ten jubileusz ogłosił, umieś 
cił w programie inaugura­
cji Roku Kulturalnego 
1965'66 i Dni Folkloru Pol­
skiego.

brwiami, popatrzały na bul­
war.

— Poświęciłem sporo lal 
życia na to, żeby te zwie­
rzaki ubijano humanitar­
nie — powiedział.

— Mówił mi pan — po­
wiedziałem.

— Nie zdaje mi się.
— Jestem zupełnie pew­

ny. \
— Bardzo osobliwe. Ni­

gdy w życiu nikomu nie 
mówiłem.

Kelner czekał I Ford po­
wiedział mu, że napije się 
Chambery Cassis. Kelner 
który był wysoki, chudy i 
łysy na ciemieniu, z przy- 
lizanymi na nim włosami,
i który nosił sumiaste, sta­
roświeckie, dragońskie wą- 
sy, powtórzył zamówienie.

— Albo nie. Niech pan 
ml da fine ä l’eau — po­
wiedział Ford.

— Jedna fine ä l’eau dla 
monsieur — potwierdził za­
mówienie kelner.

Zawsze unikałem patrze­
nia ną Forda, jeżeli tylko 
mogłem, i zawsze wstrzy­
mywałem oddech, gdy by­
łem blisko niego w zamk­
niętym pomieszczeniu, ale 
tu siedzieliśmy na nowie- 
trzu, a opadłe liście niosły 
się po chodnikach od mojej 
strony stolika za niego, 
więc przypatrzyłem mu się 
dobrze, pożałowałem tego 1

nym zagwarantowaniem 
dzieciom właściwych wa­
runków opieki i oddzia ły- 
wania wychowawczego. Prze 
pisy o wprowadzeniu 
miejsc pozalimitowych u- 
stalają jednocześnie formy 
i sposoby przyjmowania 
dzieci, zwracając szczegół 
ną uwagę na przestrzega­
nie obowiązujących norm 
liczbowych dzieci w oddzia 
łach oraz zachowanie usta­
lonych przepisów warun­
ków sanitarno - higienicz­
nych.

Zalecono, by przy roz­
dziale limitów brane był3 
pod uwagę: potrzeby po­
szczególnych rejonów i śro 
dowisk, różnorodność wa­
runków bytowych lud­
ności.

Wyższe limity usług po­
stanowiono przyznawać 
tam, gdzie rekrutacja o- 
bejmuje dzieci rodziców, 
znajdujących sie w trud­
nych warunkach material­
nych. Niższe — gdzie ze 
względu na stosunkowo 
lepszą sytuację, istnieje 
możliwość przyjmowania 
dzieci na warunkach peł­
nej, względnie zwiększonej 
odpłatności.

Rodzice (opiekunowie) 
których dzieci przyjmowa­
ne są poza limitem, dekla­
rują na piśmie zgodę na 
wnoszenie ustalonej opłaty 
i wnoszą ją z góry na kon­
to właściwego zakładu bud 
żetowego z tym, że przy 
przyjmowaniu na miejsca 
pozalimitowe koszty od­
płatności powinny obejmo­
wać faktyczny koszt żywię 
nia dziecka i ewentualnie 
część wydatków rzeczo­
wych. (Dotyczy to jednak 
niepełnych grup pozalimi­
towych — dopisek nasz_ — 
lecz miejsc pozalimlto- 

limito-

wami jest bardzo duże. 
Wiadomo także, że w wielu 
przypadkach obawy rodzi­
ców o zbyt wysokie stawki 
odpłatności spowodowały 
zmniejszenie ilości zgło­
szeń. Dla pełnieiszego obra 
zu należy jednak nadmie­
nić, że ogólnie notuje się 
spadek liczby dzieci w wie 
ku przedszkolnym.

• * *

TAKO podstawę do kwa 
J lifikowania dżieci na 

miejsca pozalimitowe przy 
jęto łączny zarobek rodzi­
ców w przeliczeniu na 1 
członka rodziny. Na terenie 
poszczególnych powiatów 
przedstawia się to różnie: 
od 1.000 zł wzwyż.

* * *
fp YLE — w skrócie — in 

"*■ formacja ż kurato­
rium. O zapatrywaniach 
rodziców, z których wielu 
przyjęło jak gdyby posta­
wę wyczekującą, o ich opi 
niach na temat wprewadzo 
nej innowacji i o naszych 
sugestiach odnośnie przy­
jętego systemu opłat napi­
szemy innym razem.

Ir. PAWIANA

W Toronto oddano do 
użytku nowy budynek 
ratusza, którego architek 
tura . wzbudziła szereg 
sporów w prasie kanadyj 
skiej. Jedni twierdzą bo­
wiem, że projekt ten 
niezwykle śmiały archi­
tektonicznie jest wręcz 
znakomity, inni uważają

go za zbyt ekstrawaganc­
ki i niefunkcjonalny. No­
wy ratusz składa się z 
sali posiedzeń o kształcie 
wielkiej misy i dwóch 
półokrągłych wieżowców. 
Całość projektował ar­
chitekt fiński Vilja Re- 
vell CAF

[WKin Miyny um
Obok Pomorskiego, Archeologicznego i Morskiego 

nieoczekiwanie w marcu br. pojawiło się nowe: Mu 
zeum Stoczni Gdańskiej, które zajęło na swą tym­
czasową siedzibę Dwór Artusa.

wych, w grupach 
wych).

Przy przyjmowaniu dzie­
ci do (pełnych) grup poza­
limitowych rodzice obowią­
zani są pokryć wszystkie 
koszty związane z utrzy­
maniem dziecka, z pomi­
nięciem jedynie kosztów 
remontu i kapitalnych in­
westycji.

Miejsca pozalimitowe zo­
stały wprowadzone od dnia 
1 września, dokonanie 
więc przez Kuratorium wni 
kliwej analizy i wyciągnie­
cie wniosków byłoby (w 
tej chwili) przed”' •'-«sne. 
Już dziś jednak Kurato­
rium może stwierdzić, iż 
zainteresowanie tymi spra-

POWODZENIE pierwszej 
ekspozycji przekroczy­

ło wszelkie oczekiwania. W 
ciągu pięciu miesięcy wysta 
wę w Dworze Artusa zwie­
dziło niemal pół miliona wi 
dzów! W małej sąsiadującej 
z ekspozycją sali z równym 
powodzeniem wyświetlano 
dokumentalny film o rozwo 
ju stoczni, sięgający pierw­
szych dni po wyzwoleni!! 
miasta i pierwszych uderzeń 
młotów w stalowe blachy. 
Ostatni zwiedzający nie mo 
gli ujrzeć tej atrakcji — 
trzecia z kolei kopia filmo­
wa była tak zużyta, że nie 
nadawała się do dalszego 
wyświetlania. Dziewięćset 
projekcji zrobiło swoje.

Wystawę — zalążek muzeum 
Stoczni Gdańskiej, traktowane 
go jako dział Muzeum Mor* 
skiego, zamknięto z dniem 1 
września. Eksponaty stocznio­
we zostały zabrane, zapakowa 
ne w skrzynie, a 24 września 
br. rozpoczęły wędrówkę na 
Górny Śląsk, gdzie udzieliła 
im bezterminowej gościny dy 
rekcja Ośrodka Postępu Tech 
nicznego na terenie Parku 
Kultury w Chorzowie.

Po uzupełnieniu eksponata­
mi obrazującymi powiązania 
Stoczni Gdańskiej ze śląskimi 
zakładami przemysłowymi i 
opracowaniu nowej szaty rla 
stycznej — Muzeum Stoczni

Gdańskiej zostanie tam otwar 
te 6 listopada, >v rocznicę wo 
dowania „Soldka”.
PRZENIESIENIE tego mu 
■ zeum na Śląsk stało się 

koniecznością. W Gdańsku, 
szczycącym się posiadaniem 
największej stoczni świata 
nie znaleziono miejsca.

A więc eksmisja stocz­
niowego muzeum z Gdań­
ska ha Śląsk.

SYTUACJA władz miej­
skich — gospodarza lo 

kali — dodajmy dla spra­
wiedliwości, nie była łat­
wa, zważywszy, że to już 
przed powstaniem muzeum 
stoczniowego Dwór Artusa 
przeznaczono malarzom na 
salę wystawową. Władze 
miejskie jednak zdawały so 
bie sprawę z wagi zagad­
nienia i nie zamykały oczu 
na fakt, że stocznia faktycz 
nie już posiada muzeum, że 
w budowę czy adaptację ja 
kiegoś gmachu chce zainwe 
stować wcale poważną su­
mę pieniędzy, co w języku 
stoczniowców oznacza ni 
mniej ni więcej a kilka mi­
lionów złotych.

Szukając realnego rozwląza 
nia miasto ofiarowało stocz­
ni mury dawnego kościoła 
św. Jana — okazałe, mocne 
ławało nawet część pieniędzy

bezbarwnymi powiekami j spojrzałem ną jS^Ia trafił. .Ja gg, niego. ną-*.

tło zmieniło się znowu i 
przeoczyłem te zmianę. Na­
piłem się łyk, aby spraw­
dzić, czy przyjście Forda 
skaziło trunek, ale nadal 
smakował dobrze.

— Bardzo pan ponury — 
rzekł.

— Nie.
— I owszem, tak. Powi­

nien pan więcej wychodzić. 
Zaszedłem tu, żeby pana 
zaprosić na wieczorki, któ­
re urządzamy w tym zabaw­
nym „Bal Musette” nieda­
leko Place Contrescarpe, na 
rue Cardinal Lemoine.

— Mieszkałem nad nim 
dwa lata, przed pana ostat­
nim przyjazdem do Paryża.

— Jakież to osobliwe. Jest 
pan pewny?

— Tak — odrzekłem. — 
Jestem pewny. Właściciel 
miał taksówkę i kiedy mu­
siałem zdążyć na samolot, 
wiózł mnie na lotnisko, i 
wtedy przystawaliśmy przed 
cynkowanym barem w 
„Bal” i wypijaliśmy po 
ciemku kieliszek białego 
wina przed odjazdem na 
lotnisko.

— Nigdy nie lubiłem la­
tać — powiedział Ford. — 
Urządźcie się tak z żoną, 
żeby w sobotę wieczorem 
przyjść do „Bal Musette”. 
Bardzo tam wesoło. Nary­
suję panu plan, żeby pan

tknąłem zupełnym przy­
padkiem.

— To jest pod numerem 
74 przy rue Cardinal Le­
moine — powiedziałem. — 
Mieszkałem na trzecim pię­
trze.

— Tam nie ma numeru — 
rzekł Ford. — Ale będzie 
pan mógł trafić, jeżeli pan 
znajdzie Place Contrescar­
pe.

Wypiłem jeszcze jeden 
długi łyk. Kelner przyniósł 
napój dla Forda i Ford go 
korygował.

— To nie miał być ko­
niak z wodą sodową — po­
wiedział życzliwie, ale su­
rowo. — Zamówiłem wer­
mut Chambery i Cassis.

— W porządku, Jean — 
powiedziałem. — Ja wezmę 
tę fine. Proszę przynieść dla 
monsieur to, co zamawia 
w tej chwili.

— To, co zamówiłem — 
poprawił Ford.
1/17 tej chwili przeszedł 
vv chodnikiem dosyć wy­
chudły mężczyzna w pele­
rynie. Był z jakąś wysoką 
kobietą i zerknął na nasz 
stolik, a potem w inną stro­
nę, i poszedł w swoją dro­
gę bulwarem.

— Widział pan, jak go 
obciąłem? — zapylał Ford. 
— No widział pan, jak 
go obciąłem?

INię. Kogo pan obciął^

— Belloca — odrzekł 
Ford. — Alem go obciął!

— Nie widziałem. Dlacze­
go pan go obcinał?

— Ze wszystkich dobrych 
powodów w świecie — po­
wiedział Ford. — Alem go 
obciął!

Był do głębi I całkowicie 
szczęśliwy. Nie widziałem 
nigdy Belloca i nie sądzę, 
żeby nas zauważył. Wyglą­
dał, jak człowiek rozmy­
ślający nad czymś i zerk­
nął na stolik prawie auto­
matycznie. Sprawiło mi przy 
krość, że Ford zachował się 
niegrzecznie wobec niego, 
bo będąc młodym człowie­
kiem, rozpoczynającym swo­
ją edukację, miałem dla 
niego wysoki szacunek, ja- 
ko_ dla starszego pisarza 
Dzisiaj to nie jest zrozu­
miałe, ale naówczas było 
czymś zwyczajnym.

Pomyślałem, że bvlob> 
przyjemnie, gdyby Belloc 
zatrzymał się przy naszym 
stoliku i gdybym go po­
znał. Popołudnie było po­
psute przez spotkanie z 
Fordem, ale pomyślałem, że 
Belloc mógłby je popra­
wić.

— Po co pan pije ko­
niak?— spytał mnie Ford. — 
Nie wie pan, że to fatalne 
dla młodego pisarza, zacz?,.' 
pić koniak?

(ciąg dalszy, nastąpi)

na Ich odbudowę, ale z jed* 
nym stoczniowcy nie chcieli 
i nie mogli się pogodzić? i 
terminem odbudowy. Byłby go 
towy za lat może 4, a może 
5 lub C, podezss kiedy stocz­
niowe muzeum potrzebuje bU 
dynku już dziś, a co najwy* 
źej jutro.
Ostatecznie pozostało tyl­

ko jedne konkret :e i real­
ne wyjście: ulokowanie mu­
zeum stoczniowego w Wiel­
kim Młynie.

Tak sformułowana propo 
zycja została ostatecznie 
przyjęta i niedawno uzgod­
niona z władzami miejski­
mi, które zgodziły' się prze­
kazać stoczni Wielki Mlyr 
na pomieszczenia muzealne 
— ale pod warunkiem zna­
lezienia i przekazania dla 
potrzeb obecnego lokatora 
odpowiedniego pomieszcze­
nia zastępczego.

ALE to jest przyszłoś« 
nieco dalsza, choć real­

na. Najbardziej bliską za i 
jest Śląsk. Stoczniowe mu* 
zeum pokaże tam śląskirr 
hutnikom i górnikom 37 mc 
dęli budowanych statków 
modele silników okrętowych 
makietę wydziałów kadlubc 
wych K-2 i K-3 wraz z po­
chylniami oraz makietę za 
kładu budowy statków rybf 
ckich; swoistą sensację sta­
nowić będzie pokazane m 
modelach wodowanie stat­
ku oraz trzymetrowa makie 
ta przekroju przemysłowe; 
bazy rybackiej, której wszy­
stkie urządzenia będą znaj 
dowały się w ruchu, ukażę 
jąc śląskim „pieronom” ca­
łą złożoność mechanizmów 
nowoczesnego, uprzemysło­
wionego statku.

Mgr Tercjan Multaniak — Ini­
cjator 1 z ramienia dyrekcj 
organizator tego muzeum, mt 
ciągle nowe pomysły. Np. ba­
sen z pływającymi, zdalnie ste­
rowanymi modelami statków - 
jakże łatwo będzie go urządzit 
na Radunii przy Wielkim Mły­
nie! — dalsze makiety najważ­
niejszych działów stoczniowegc 
gisrpr*'». a wreszcie część histo­
ryczną. * 1

Uzupełnienie 'dokumentów i 
pierwszych mipsięcy i lat ist­
nienia stoczni, to na pewne 
sprawa zasadnicza i bardzo wai 
na. Dla przeprowadzenia te; 
pracy stocznia zaangażowali 
już fachowego historyka.

Będą też wydawnictwa — no­
we, obcojęzyczne i polskie wy­
danie albumu o stoczni, uzupe 
nionego obszerniejszą statysty­
ką z lat 1945—1048 Ukaże sł< 
także — całkowito nowość! — 
spii statków zbudowanych p( 
wojnie w Stoczni Gdańskie; 
wraz z ich charakterystyką te­
chniczną.

JESTEŚMY więc świad­
kami narodzin nowegt 

muzeum gdańskiego.
Alojzy MĘCLEWSKI

Klienci V
450 fabryk krajowych ora* 

osiem państw odbiera produkty 
i półprodukty gorzowskiej fa­
bryki włókien sztucznych. Klien 
tami tego zakładu są w więk­
szości zakłady przemysłu dzie­
wiarskiego i jedwabniczego. 
Ostatnio wzrosły dostawy także 
dla zakładów fotochemicznych*

D8B
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U progu nowej 5-Iatki

Gdańskie sprawy...
Zamierzony rozwój Gdań­

ska w przyszłej pięciolatce 
wymaga odpowiedniego przy 
gotowania planowanych in­
westycji i zabezpieczenia 
środków na ich realizacją. 
W związku z tym Miejska 
Komisja Planowania Gospo­
darczego skoncentrowała o-

Od 4 t»m. 
film „Popioły“
w „Leningradzie“

Już w poniedziałek 4 
października wchodzi na e- 
kran kina „Leningrad” w 
Gdańsku, a 15 października 
kina „Warszawa” w Gdyni z 
zainteresowaniem oczekiwa­
ny przez widzów film „Po­
pioły”, oparty na powieści 
Żeromskiego, Film składa 
się z dwóch części, których 
łączne wyświetlanie trwać 
będzie cztery i pół godziny.

Licząc się z wielkim na­
pływem publiczności (film 
dozwolony jest już od lat 
14), kino „Leningrad” wpro 
wadza zbiorową przedsprze 
daż biletów codziennie w 
godzinach od 9 do 20, W 
celu nabycia tych biletów 
należy złożyć pisemne za­
mówienie w 2 egzempla­
rzach, podając dokładnie 
dzień i godzinę seansu i, 
oczywiście, potrzebną licz­
bę biletów. Odbiór nastąpi 
w wyznaczonym dniu i o u- 
stalonej godzinie za okaza­
niem dowodu osobistego, a 
należność należy wpłacić 
już przy złożeniu zamówie­
nia.

Ze względu na długi czas 
trwania projekcji seanse 
rozpoczynać się będą w go­
dzinach 10, 15 i 19.30. Cenę 
biletów wstępu ustalono na 
30 zł na I miejscach i 24 zi 
na II miejscach.

Podkreślamy, że warto 
wybrać się do Gdańska do 
kina „Leningrad” i z in­
nych miejscowości naszego 
województwa, gdyż w ki­
nach powiatowych „Popio­
ły” wyświetlane będą do­
piero za 7—9 miesięcy.

(r)
—•—■

biudencka 
wieża Babel
Dom Akademicki przy 

ul. Dębowej we Wrzeszczu, 
zamieniony podczas waka­
cji na Międzynarodowy Ho 
tel Studencki, gościł przed 
stawicieli kilkunastu naro­
dowości. Przyjeżdżały tu 
na kilkudniowy pobyt gru 
py i indywidualni turyści 
ze wszystkich prawie 
państw europejskich, a 
także np. ze Stanów Zjed­
noczonych i Iranu. W su­
mie mieszkało tu ponad 3 
i pół tysiąca osób — naj­
więcej z Czechosłowacji i 
Związku Radzieckiego.

Goście zwiedzali trójmia 
sto i najciekawsze miejsco 
wości naszego wojewódz­
twa, odbywali wycieczki 
statkami na Kel i Wester­
platte, spotykali się z przed 
stawicielami polskiej ■ mło­
dzieży, uczestniczyli w im 
prezach „Żaka” i między­
narodowego klubu studenc 
kiego, mieszczącego się 
przy hotelu. Do ich dyspo­
zycji oddany był również 
ośrodek sportowy z pla­
cem gier.

Gościły tu również gru­
py tzw. eksperymentu 
amerykańskiego i szwedz­
kiego. Polega! on na tym. 
iż studenci z USA i Szwe­
cji byli przez trzy tygodnie 
gośćmi rodzin polskich, za 
praszając następnie swych 
cicerone na trzytygodnio­
wą wycieczkę po Polsce. 
Ta forma współpracy oka­
zała się bardzo atrakcyj­
na dla obu stron — Szwe­
dzi zamierzają w przyszło­
ści zapraszać swych pol­
skich kolegów na tej sa­
mej zasadzie do Szwecji.

Gdański MHS był jedną 
z ośmiu tego typu placó­
wek w Polsce.

<ak)

statnio uwagę na opracowa 
niu szczegółowego programu 
wspólnych inwestycji, kosz­
tem których partycypować 
będą (zgodnie z uchwalą Ra 
dy Ministrów) jednostki go­
spodarcze zarządzane cen­
tralnie. Kilka większych za­
kładów pracy, a tym samym 
większych odbiorców usług 
komunalnych pokryje kos/.- 
ty, związane z rozbudową 
ujęć i sieci- wodno-kanaliza 
cyjnej i ciepłowniczej, a tak 
że budową planowanej Elek 
trociepłowni Gdańsk II.

Wspólnymi inwestycjami 
będą projektowane na Oru­
ni dwie kotłownie oraz prał 
nia komunalna, która prze­
widziana jest dla obsługi 
trójmiasta. Zainteresowane 
zakłady pracy partycypo­
wać będą w takich robo­
tach drogowych, jak budo 
wa drogi Ku Ujściu do Fa­
bryki Nawozów Sztucznych, 
przebudowa stacji Zaspa i 
budowa wiaduktów na Kli­
nicznej, Marynarki Polskiej 
i Janka Krasickiego oraz 
przebudowa mostu Błędnik.

Z przedsiębiorstwami—in­
westorami przeorowadza się 
rozmowy i uzgadnia poszczę 
gólne problemy, inwestorem 
wiodącym w inwestycjach 
komunalnych będzie gdań­
ska DBOR, która przejmu 
je wszystkie inwestycje 
miejskie, w inwestycjach spe 
cjalistycznych -- przedsię­
biorstwo najbardziej kom­
petentne (np. w przebudo­
wie stacji Zaspa inwestorem 
wiodącym musi być DOKP}.

Jak informuje nas prze­
wodniczący MKPG inż. Szy 
diov ski, opracowany pro-: 
gram wspólnych inwestycji 
w tych dniach będzie przc-j 
dłożftny komisji planowania j 
przy Radzie Ministrów.

Jar. j

GDAŃSK, Teatr Wielki „Ja­
dzia wdowa”, g. 19. SOPOT, 
Teatr Kameralny, „Ktoś no­
wy”, g. 19.

Studio Rapsodyczne, godz. 18 
„Wieczór urodzinowy” — pre­
miera — sala Teatru Muzycz­
nego w Gdyni.

GDAŃSK „Leningrad”, „Gen 
tleman z Epsom”, fr., od 16 1., 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Kame­
ralne”, „Dziewczyna w hote­
lu”. USA, od 16 l.. g. 16, 18, 20; 
„Kapitan”, bulg.. od 9 1., g. 14. 
„Piast”. „Lemoniadowy Joe”, 
cz., od 12 I., g. 17.45, 20. „Dru­
karz”, „Agnieszka 46”, poi., 
od 16 1., g. 17, 19. „Przyjaźń” 
„Ikaria X BI”. cz„ od 16 1., g
17, 20. „Panorama”, „Czarny 
aksamit”. NRD, od 16 1., godz.
15.45. 18, 20.15. „Motława”, „Ka
siarz”, ang., od 16 1., godz
15.45, 18, 20.15. „Gedania”,
„Skarb w Srebrnym Jeziorze” 
NRF, od 12 1., g. 15.45. 18,
20.15. „Wrzos”, „Śniegi w ża­
łobie”, USA, od 12 1., g. 12.
14; „Gejsza”, USA, od 16 1„
g. 15.45, 18, 20.15. „Żak”, „Ape
Regina”, wł., od 16 1., godz. 16,
18, 20. „Włókiarz”, „Żródto 
trzech prawd”, fr., od 16 1., g,
19, „Zorza”, „Ten wstrętny cel
nik", fr., od 16 l„ g. 17. 19.
„Kosmos”, „Trzej muszkietero 
wie”. I s.. fr., od 16 1., g. 16, 
18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”. „Helena 
trojańska”, USA, od 12 1., g
15.45, 18, 20.15. „Bajka”, „Utnar
li milczą”. II seria, prod
NRD, od 16 lat, godz. 10.
12.30, 15, 17.30, 20. „Tramwa­
jarz”, „Generał”. USA. oci 
9 1., g. 16; „Mały światek Sam­
my Lee”, ang., od 16 lat, godz. 
18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Umarli 
milczą”, I seria, NRD, od 16 
lat, godz. 16, 18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Zabić 
drozda”. USA, od 16 1., godz. 
15, 17.30. 20. „Polonia”, „Zbrcd 
nia doskonała”, fr., od 16 l„ 
g. 11, 13.30. 16, 18.30. 21.

GDYNIA „Warszawa”, „Tom 
Jones”, ang., od 16 l., g. 10,
12.45, 15.15, 17.45. 20.15. „Gopla­
na”, „Trzej muszkieterowie” 
II s., fr., od 16 1.. g. 10, 12.30, 
15 30. 17.45, 20. „Atlantic’
„S7eherezada”, fr., od 16 1., g
15.30, 17.45, 20. „Fala”, „Ol­
brzym”. USA. od 12 1., g. 15.30, 
19. „Marynarz”, „Casanowa 
znad Dunaju”, węg., od 16 1 
g. 18. 20. „Promień”, „Pecho­
wiec na prerii”, USA, od 12 1., 
g. 16, 18, 20. „Mimoza”, „Ta­
jemnica złotego runa”, fr„ od 
9 1., g. 12, 14; „Oklahoma”,
USA, od 16 1., g. 15.30.
18, 20. „Klubowe”, „Ukry'c
skarby”. cz„ od 18 1., g 18, 
20.15. „Mewa”, niecz. „Jagien­
ka”, „Czaoajew”, radź., od 12 
1., g. 18, 20.

RUMIA „Aurora”, „Hud - 
syn farmera" USA. od 16 l., 
g 18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Tu 
dor”, rum., od 16 1., godz.
17.30, 20.

DROGA DO SZTANDARU...
W ubiegłą sobotę w Gdań 

skiej Fabryce Opakowań 
Blaszanych odbyła się skrom 
na uroczystość — przekaza­
nie załodze fabryki sztanda­
ru przechodniego ministra 
przemysłu ciężkiego i Zarzą- 
ru Głównego Zw. Zaw. Me­
talowców.

W ten sposób pokwitowa­
no wybitne osiągnięcia eko­
nomiczno - produkcyjne w 
II kwartale br. Pozwoliło 
to gdańskiej „Blaszance" 2a 
jąć I miejsce w międzyza- 
kładow^jfn współzawodni­
ctwie.

' Jakież to są osiągnięcia? 
Otóż przy utrzymaniu się 
w granicach funduszu płac 
i planowanego zatrudnienia 
produkcja w porównaniu z 
I półroczem ub. r. wzrosła 
o 32,4 proc. Przedstawia to 
wartość 52,2 min zł, Zatru­
dnienie w tym czasie wzro­
sło tylko o 9,4 proc., zaś fun 
dusz plac o U proc.

Takie wyniki pozwolą fa­
bryce wykonać plan 5-lelni 
już w połowie października. 
Do końca roku plan będzie 
wykonany w 106 proc., co 
da nadwyżkę produkcji war 
tości 66 min zł. Wydajność 
pracy w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym wzrosła o 
20 proc.

Jeżeli sięgniemy do roku 
1960 — wyjściowego obec­
nej 5-latki — to zobaczymy,

To samo iitrę i nazwisko 
sie inne osoby

Porucznik rez. BRONISŁAW 
NITEK, zamieszkały we Wrze 
szczu przy ul. Partyzantów 65c 
m. 3, prosi nas o podanie do 
wiadomości, że nie ma nic 
wspólnego z osobą o tym sa­
mym imieniu i nazwisku, o- 
skarżoną w toczącym się obec 
nie w Gdańsku procesie afe­
rzystów mięsnych.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE
w dniu 30 września 19G5 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

12.40 „1000 problemów na
1000-lecie”, 16.05 Muzyka roz­
rywkowa. 16.20 „Ziemia groma­
dzi dowody”. 16.35 „Almanach 
morski”. 16.55 Muzyka. 17.00 — 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża. 17.25 — Koncert życzeń z 
Gdańska. 18.20 „10 min. o Fil­
harmonii Bałtyckiej”. 18.30 —
„Kwiaty kwitną dla wszyst­
kich”. 19.30 „Żartem czy serio?” 
audycja M. Szczepkowskiej.
OGÖLNOPOLSKIE:

13.00 Gra duet fortepianowy 
Rawicz i Landauer z tow. ork. 
zesp. wokalnego Willy Stotta.
13.20 Jezioro Karachol, fragm.
opowiadania W. Sapożnikowa. 
13.40 W rytmie tańca i piosen­
ki. 14.35 Publicystyka między-j 
narodowa. 14.45 „Błękitna szta­
feta”. 15.00 Koncert solistów. 
15.30 „Śpiewamy piosenki i ba­
wimy się przy muzyce”, pro­
wadzi Andrzej Bogucki. 18.50 
,,Z dziejów Ghany”. 20.00 —
IX Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Współczesnej — „War 
szawska Jesień” (transmisja z 
Filharmonii Narodowej Szo-| 
stakiewicz „Lady Mackbeth”). 
23.15 Kronika sportowa. 23.28 
Muzyka taneczna.
PROGRAM III UKF 70,31 MHz

19.10 Pod szafirową igłą. 19.35 
„Rumieńce na jagodach”. 19.50 
Moje muzyczne hobby. 20.10 — 
„Teofil Ociepka”, audycja Iza-j 
belli Czajki. 20.50 „Podróż In 
flandczyka”, fragment pamięt-* 
nika Fryderyka Schulza. 21.00 
21.00 Gra zespól Doc Evansa.
21.20 „Ja i mój mąż Domi­
nik”. 21.25 Georges Bizet — 
Arlezjanka — II suija orkie­
strowa. 21.40 „Pół żartem przy 
pół czarnej”. 21.55 Piosenki z 
myszką. 22.00 „Fakty dnia”. 
22.07 „Gwiazdy świecą wieczo­
rem”. 22.55 Miniatury poetyc­
kie. 23.00 „Piosenka na dobra 
noc”. 23.05 „Ubiegły tydzień 
w ONZ”. -

na dzień 30 września 65 r.
CZWARTEK

17.00 Dziennik, 17.05 Przemó­
wienie ambasadora Chińskiej I 
Rep. Lud. w Polsce. 17.151 
„Hammy buduje trasę”, film, 
z serii: „Opowieści znad rze­
ki”, 17.30 „Naj .. naj...”. opo­
wiadania' o Leningradzie. 18.00 
„Za kulisami Teatru Arabe­
ska” 18.30 „O jedzeniu ziadli- 
wie”, 18.55 TV Magazyn Me­
dyczny”. 19.30 Dziennik, 19.50 
„Dobranoc”. 19.55 Zakończenie 
Festiwalu „fX WARSZAWSKA 
JESIEŃ” — „Katarzyna Izmai- 
lowa”, opera D Szostakowicza 
w wyk. artystów opery im St. 
Moniuszki w Poznaniu, w 1 
przerwie ok. 20.55 „Panorama 
Literacka”, w II przerwie ok. 
22.10 Dziennik.
mmBHWiMr-Tfc. nriM>i«iiur*wrMi mn— 
Druk GZG zam. 1862 D-8

że od tego czasu pirodukcja 
wzrosła 2,66 raza, wydajność 
pracy 2,35 raza, zaś zatrud­
nienie wzrosło o 13,6 proc.

Nie są to żadne czary. Po 
prostu w dużym stopniu jest 
to wynik dbałości o POSTĘP 
TECHNICZNY. Nowa hala pro­
dukcyjna, nowe maszyny... Po­
za tym WZROST DYSCYPLINY 
PRACY. Na drugiej i trzeciej 
zmianie zespół 16 osób (człon­
ków rady robotniczej, rady za­
kładowej, POP itd.) przepro­
wadza kontrolę społeczną. Dało 
to znakomite wyniki, gdyż na 
tych zmianach wydajność jest 
zaledwie o 6 — 7 proc. mniej­
sza, niż na zmianie pierwszej. 
Dla porównania przytoczmy, że 
w angielskim przemyśle wydaj­
ność ta zmniejsza się o 17 proc.

Fabryka przy współpracy le­
karza zakładowego i Pracowni 
Socjologii i Psychologii Stocz­
ni Gdańskiej rozpoczęła bada­
nia socjologiczne i psychologicz­
ne. Chodzi tu o zebranie mate­
riału, ilustrującego stosunki 
międzyludzkie, a więc stosunek 
nadzoru do pracownika i vice 
\crsa. Ostatecznym celem jest 
WYELIMINOWANIE WYPAD­
KÓW, powstających z wadli­
wych metod pracy.

Zakład, który jeszcze 
przed dworna laty pracował 
na planowanym deficycie, 
stał się rentowny, a kosz­
ty własne za półrocze obni­
żył w stosunku do plano­
wanych o 1 min zł. Oszczę­
dności materiałowe sa zwią 
zane z zużyciem blachy elek 
trolitycznie cynowanej, pro­
dukcji Nowej Huty. W tym 
roku jej zużycie wzrasta 
siedmiokrotnie, co eliminuje 
całkowicie import drogiej 
blachy angielskiej.

Aby zakończyć ten niepeł­
ny jeszcze spis osiągnięć fa­
bryki, należy wspomnieć o 
tym, że na kosztach ogól­
nych uzyskano 3 min zł 
oszczędności i że zorganizo­
wano sekcję ekonomiczną 
która opracowuje plan po­
stępu ekonomicznego

Za to wszystko zdobyto 
sztandar. Nie znaczy to jed­
nak, że wszystkie problemy 
zostały rozwiązane, bo oto 
okazuje się, że średnia wy­
konania norm spadła o 1,5 
proc., a przestoje wzrosły z 
5.000 godzin do 9.000.

Częściowo tłumaczy się to 
nierytmiczną dostawą blachy 
oraz nieopanowaniem przez fa­
bryki w Radomiu i we Wro­
cławiu procesów technologicz­
nych produkcji lakierów. Na 
trzeci kwartał fabryki te miały 
dostarczyć 4 tony „Oreksu”, nie

®
OD 1 PAŹDZIERNIKA...

...będzie wstrzymana komun! 
kacja autobusowa na trasie 
Oliwa — Zoo. Autobusy na tej 
trasie kursować będą jedynie 
w dni świąteczne.

W PIĄTEK...

dostarczyły zaś ani grama. Do­
tychczas lakiery te były impor­
towane, ale import został zam­
knięty. Również nie otrzymano 
150 ton kartonu, niezbędnego do 
pakowania puszek.

Niepożądanym zjawiskiem 
jest również przekroczenie 
funduszów, przeznaczonych 
na zasiłki chorobowe. Zało­
gę fabryki stanowią w 70 
proc. kobiety, toteż brak 
pomieszczeń ambulatoryjno- 
bigienicznych daje się bar­
dzo dotkliwie odczuwać 
Jest wprawdzie pirojekt wy­
budowania budynku socjal­
nego, który jest co roku 
wstawiany do planu, ale 
kredyty przesuwane są z 
roku na rok. Zrealizowanie 
tej budowy pozwoliłoby 
osiągnąć poprawę i na tym 
odcinku.

Droga załogi gdańskiej 
, Blaszanki” do sztandaru 
nie była prosta i łatwa. 
Utrzymanie sztandaru w 
Gdańsku wymagać jednak 
będzie pomocy. M. in. przy 
budowie budynku socjalne­
go. (erg.)

Nim zepsuły się,..
Brzoskwinia — oiooc 

delikatny. I może właśnie 
dlatego najlepiej... potrak­
towano je w „Delikate­
sach”.

Podczas kiedy dla skle­
pów spod znaku innych 
służb Merkurego, dyspo­
nujących też konkurują­
cym ceną towarem — 
winogronami, gruszkami, 
śliwkami, sygnałem do 
obniżenia stosunkowo wy­
sokiej ceny brzoskwiń 
jest dopiero zepsucie się 
tego wspaniałego owocu, 
gdyńskie i gdańskie „De­
likatesy” zdecydowały ina 
czej. Po co czekać, aż zgni 
ją i nikt ich nie kupi? 
Obniżmy już cenę na 
brzoskwinie.

Oczywiście, dorodne o- 
woce poszły „jak woda”, 
kiedy zrównano je pod 
wzglądem ceny z innymi 
owocami. A pozostali han-, 
dlowcy nadal obrzynają i 
wycinają niszczejące brzo-

W Pałacu Opatów 
zagościła sztuka ludowa
Dobiega już końca pro­

wadzona ze składek SFOS 
odbudowa pięknego zabyt­
kowego \Palacu Opatów, po 
łożonego w parku oliwskim. 
Wczoraj w części odbudo­
wanych sal nastąpiło otwar­
cie wystawy sztuki ludowej 
Pomorza Gdańskiego, na

giewki szczytowe, balas- 
ki itp.

Z bardziej interesujących 
eksponatów warto wymienić 
ludowe instrumeny muzycz­
ne, m. in. „diabelskie skrzyp 
ce” i „brumbasy”, hafty z> 
złotogłowiem, tradycyjne 
kredensy - szelbiongi i rzeź

której zgromadzono kilkaset 
eksponatów, pochodzących ze 
zbiorów Muzeum Pomorskie 
go w Gdańsku. Gości, repre 
zentantów władz wojewódz 
kich z przewodniczącym 
Prezydium WRN Piotrem 
Stoiarkiem i jego zastępcą 
Bernardem Szczęsnym oraz 
przedstawicieli środowisk 
twórczych i naukowych Wy 
brzeża, powitał dyrektor 
muzeum mgr Jan Chranic- 
ki. Wystawę otworzył Piotr

by o różnorodnej tematyce.
Podczas otwarcia wysta­
wy Piotr Stolarek udekoro­
wał Odznaką Tysiąclecia ku 
stosza działu etnograficzne­
go Muzeum Pomorskiego i 
jednocześnie organizatora ek 
spozvcji dr Longina Malic­
kiego. Uroczystość otwarcia 
wystawy umilała przygry­
waniem ludowych melodii 
kapela kartuskiego zespołu 
„Kaszub”, prowadzona przez 
Aleksandra Tomaczkowskie-

...1. X. br o godz. 18.30 w 
świetlicy Verda Vojo (obok ki­
na „Gedania”) odbędzie się 
prelekcja pt. „Norwegia — 
kraj XVII Międzynarodowego 
Kongresu Esperantystów Kole 
jarzy”.

UWAGA!
Słuchacza kursów matural­

nych, skierowani przez UR 
ZMS do Liceum dla Pracują­
cych w Oliwie, którzy nie zo­
stali tam przyjęci i nie kon­
tynuują nauki, winni nie­
zwłocznie zgłosić się w dyrek­
cji UR ZMS w Gdańsku, Wa­
ły Jagiellońskie 1 (w „Żaku”), 
pokój nr 1, w godz. od 8 do 
16. Tel. 31-78-18.

ŚWIADKOWIE WYPADKU 
DROGOWEGO...

...w dniu 2 sierpnia br. o 
godz. 11 w Gdyni na ul. Kra­
sickiego 9, z udziałem samo­
chodów: „Żuk” nr rej GS-
-6697, taksówki bagażowej 
WPK GG kierowanej przez 
kobietę i samochodu wojsko­
wego „Lublin” nr rej. UH- 
-1550, proszeni są o zgłoszenie 
się osobiście w KM MO w 
Gdyni, ul. Portowa 15. pokój 
8, lub telefonicznie 21-49-01, 
wewn. 21.

Stolarek.
Interesująca ta ekspozycja 

obejmuje przykłady twór­
czości Kaszubów, Kociewia- 
ków, Borowiaków i Powiś- 
lan, oraz nieliczne ekspona­
ty sztuki zamieszkałych on­
giś na Żuławach osadników 
fryzyjskich. Składają się na 
nią tkactwo, haft, sprzęty 
domowe i meble (np. skrzy 
nie wianowe), ceramika, ple 
cionkarstwo, wyroby z rogu 
i bursztynu, przedmioty ob­
rzędowe i rzeźba, repre­

zentowana przez najciekaw 
sze chyba eksponaty (np 
polichromowana postać 
Chrystusa Frasobliwego, A-1 
polinarego Pastwy z Koś­
cierzyny). Dzieła, w więk­
szości anonimowe, pochodzą 
z XIX i XX w., nieliczne 
tylko eksponaty z w. XVIII 
Architektura reprezentowa­
na jest głównie przez foto­
grafie. Oryginalne są nato­
miast niektóre szczegóły 
zdobnicze, jak np. chorą-

go. . (ak)
Fot. Wl, Nieżywiński 

— ®---- :

Kłopoty... z kuchnią
Chyba ze trzy miesiąc. 

temu ADM przy ul. Ogar- 
nej wymierni u jednego z lo 
katorów domu nr 60/61 
przy tejże ulicy kuchnią 
węglową na nową. Starą 
kuchnią obiecano zabrać na­
tychmiast po wymianie. ?’'■ 
do tej pory tkwi ona tocicp 
jeszcze na korytarzu wspow 
nianego domu.

Korytarz jest, niestety 
bardzo wąski. Toteż co 
dziennie szereg osób musi 
się dosłownie przeciskał 
przez wąskie przejście. A 
w dodatku kuchenka jest 
zepsuta i ma stale otwarte 
drzwiczki, co jeszcze bar­
dziej utrudnia przebrnięcie 
tego „wąskiego gardła” po 
gnąbionym lokatorom domu

Podobno ADM nie po 
siada odpowiedniego trans 
portu. Trudno jednak uwie 
rzyć, aby przez trzy mie 
siące nie znalazło sią w sa 
mochodzie miejsce na prze­
wiezienie niezbyt przeciez 
wielkiej (jako ładunek) ku 
chenki. Mieszkańcy domu in 
terweniowali w ADM nie 
jednokrotnie, ale bez re 
zultalu.

Jak długo wiąc mają znn 
sić tą niewygodą? Prosimy 

' ADM o odpowiedz, a jesz­
cze lepiej — o podjącic 

i „męskiej” decyzji i zabra 
nie kuchenki,

(m)

skwinie, stosując obniżkę 
ceny tylko do tych wy* 
bierków. (sta)

Innowacja?
Mieszkańcy osiedla 

Spółdzielni Nauczycielskiej 
przy ul. Partyzantów we 
Wrzeszczu doczekali się 
„po długich i ciężkich cier 
pieniach” otwarcia kilku 
sklepów, m. in. sklepu 
MHM nr 102.

Zdawałoby się, że tak 
pełen znaczenia numer 
obowiązuje, że sklep pra- c 
cować będzie również na 
„sto dwa”. Ale pozory my* 
lą: sklep jest bardzo
często zamknięty i to z 
najróżniejszych przyczyn, 
mało w zasadzie obcho- 
dzących osoby, pragnące 
poczynić tu zakupy.

Na szczególną uwagę 
zasługuje powód, podany 
w dniu 10 września: 
„Sklep zamknięty z po­
wodu choroby do dnia 6 
września”. Słyszeliśmy ju£ 
nieraz o zarządzeniach, 
mających moc wsteczną. 
Ale o chorobie, obowiązu­
jącej wstecz, jeszcze nie 
słyszeliśmy! (rt)

Pijcie wódkę...
W dniu 22 bm. jedna z 

klientek chciała w oliw­
skim sklepie delikateso­
wym (Wita Stwosza 13) 
kupić blok czekoladowy. 
Ekspedientka odmówiła 
jednak sprzedaży, twier­
dząc, że nie może się do 
bloku dostać, ponieważ... 
stoją przed nim na ladzie 
butelki z wódką.

Taką samą odpowiedź 
otrzymała uparta klient- 
ka następnego dnia. Bu­
telek było chyba ze sto. 
Nie ma więc najwyraźniej 
innego wyjścia: trzeba za­
czekać, aż amatorzy alko­
holu wykupią cały ten 
zapas wódki. A że przez 
ten czas blok może stać 
się stary i nieświeży? 
Głupstwo! Aby handel 
wódką szedł. (rt)

Wzruszające, ale...
Stali i niestali mieszkań­

cy Sopotu mieli okazję wł 
ostatnią sobotę (25 bra.) być 
świadkami niezwykłego o- 
brazka w starym tunelu 
przy ulicy Bohaterów Mon­
te Cassino.

Obok ociemniałego męż­
czyzny (persona w tej oko 
licy raczej mało znana), pod 
śpiewującego pseudośpiew- 
ki i wystawiającego pod no­
sy przechodniów (w wiado- 
wym celu) kaszkiet, stało 
7-letnie może chłopię, po­
brzękujące omdlałą rączyną 
dziecinną grzechotką. Trwa­
ło to bardzo długo, bo jesz­
cze o godzinie 21 można by 
ło obrazek ten oglądać. Z 
tym tylko, że malcowi co­
raz częściej ooadała ręka i 
tylko wcale nie ukrywane 
szturchańce „papy” pobudza 
ly go do czynu.

Niewielu było przechod­
niów, którzy miialiby „po­
mysłowego” żebraka, nie 
wrzuciwszy do czapki bo­
daj 50 groszy. W efekcie uz­
bierała się pokaźna sum­
ka, ale chyba nie na chleb« 

(ad)

t kroniki// JSftJWypadków®

W Gdańsku na skrzyżowaniu 
ulic Podwale Grodzkie i 3 Ma­
ja samochód osobowy „Warsza­
wa”, prowadzony przez Horsta 
M., najechał na zatrzymujący 
się przed skrzyżowaniem samo­
chód ciężarowy „Star”. W wy­
padku oba pojazdy zostały 
uszkodzone.

* * *

W Gdańsku na ul. Kartuskiej 
samochód ciężarowy „Nysa”, 
prowadzony przez Andrzeja B., 
zderzył się z motocyklem „Sim­
son”. Motocyklista Henryk B. 
doznał obrażeń t został przewie 
ziony do Szpitala Wojewódz­
kiego.

* * *

W godzinach wieczornych 27 
hm, na al. Zwycięstwa we 
Wrzeszczu został potrącony 
przez nieznany pojazd 27-letnI 
Gerard Petke, który odniósł 
ciężkie obrażenia. Świadkowie 
wypadku proszeni są o zgłasza­
cie się do Komendy Ruchu Dro 
gowego MO w Gdańsku (pokój 
nr 8) lub też o skontaktowanie 
się telefoniczne (tel, 31-14-44),

2981


